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Wielka m o w a  fy lussotim ego  w 15 r o cz n icę  m arszu  na Rzym

Imperium włoskie powstało
bez uszczerbku dla innych mocarstw

RZYM , 28. 10. W czorajsza 15 rocz 
niea „m arszu na  Rzym “ obchodzona 
h j la  w całych Włoszech uroczystymi 
m anifestacjam i. Ośrodkiem  uroczysto 
ści było, jak  zwykle — przemówienie 
M nssoliniego, wygłoszone na Forum  
M ussolini wobec delegacyj faszystow­
skich z całego k ra ju  i delegacji nie­
m ieckiej, jaka  przybyła na te uroczy 
btości z zastępcą ,.Fuehrera“ R udo l­
fem Hessem na czele.

Cały olbrzymi plac wypełniły ol­
brzym ie tłum y ludności, wynoszące o- 
koło 200 tysięcy ludzi- Po przyjęciu 
raportu , złożonego pi zez generalnego 
sekretarza partii faszystow skiej Sta- 
race, M ussolini wygłosił przem ówie­
nie, nacechowane zwykłą mu hutą.

Oświadczył 011, że ustrój faszwviov. 
ski jest ściśle związany z losami naro 
du a a ó  oski ego. A takow anie faszyzmu 
jest równoznaczne z atakow aniem  na­
rodu włoskiego i grozi zatargiem  wo­
jennym  z W łochami, czego n ikoiin  nie 
życzy.

Naw iązując do stosunków włosku 
niemieckich M ussolini podkreślił, ze 
pizysłanie do Włoch na uroczystose 
faszystow ską delegacji najbliższy eh 
współpracowników H itlera świadczy 
o stale pogłębiającej się solidarności 
między obu narodam i i coraz bardziej 
zacieśniającej się p rzy jaźni, która nie 
jest pustym  słowem.

Rozpoczynam y nowy, szesnasty 
j-ok erv faszystow skiej — mówił Mus 
Solin i. Rok ten otw ieram y słowem 
, ijókój’4. Ale nasze słowo •.-pokój” nie 
jes t równoznaczne z tym  słowem , 11 ży 
wanviii i nadużyw anym  Przez rca 
kcjon istyc/ne  t. zw- w ielkie dem  o 
kra je  Zachodu''. W ustach naszych, 
któr/.yśm y walczyli i jesteśm y każdej 
chwili, gotowj do nowej w alki — na 
kiera ono specjaln ie  głębokiego znaczę 
ni a. P ię tn asty  rok e ry  faszystow skiej 
zakończony zostaj
odrodzeniem  im perium  rzym skiego, 
k tó re  pow stało bez uszczerbku tepyto 
rjn tnego  dla innych m o ca rs tw

W  dalszym  ciągu M ussolini wy pa 
w iedział się za koniecznością nr/.e- 
T 'cawadzenia rew izii niektórych czę

Skazanie red Mackiewieża
z-', obrazę woj. Grażyńskiego

W A R SZA W A  28. 10. W warszaw 
skim  sądzie apelacyjnym  była wczo­
r a j  rozp a try w an a  sp raw a  przeciw  p. 
t at-MackiewiczOwd o zniesław ienie 
Avojowodv G rażyńskiego w artyku łach  

Słow a” w ileńskiego. 
i’n wyrokach skazujących przez sad 

okręgow y a potem  apelacyjny  w K ato  
wich. Sąd N ajw yższy Przekazał spra 
w<: w arszaw skiem u sądowi apelacy j 
in-niu.

Również i ten sąd skazał wczoraj 
p. M ackiewicza a m ianow icie na 2 
miesiące aresztu  bez zawieszenia.

W  m otywach w yroku skazującego 
i ' M ackiew icza sąd zaznaczył, iż do 
szedł do w niosku, że p. Cat-M aekie 
w  i z kierow ał sie w ysokim  napięciem  
złej woli i w ykazał obłudę w  sw ym  po 
c.ęi-owanin or az niepoham owanie.

ści tra k ta tó w  pokojowych a piycdc I
wszystkim  klauzul kolonialny cli. Jest I 
bowiem absurdem — mówi — aby wie! 
ki ii3;-<kl niemiecki nie otrzymał Przy 
należnego mu m iejsca pod słońcem a- 
frykańskim. Absurdalne klauzule tra 
ktatu pokojowego muszą bye\/.m ie­
nione”.

Kończąc swe przemówienie Mus 
solinj wezwał zebranych, aby wysoko 
wznieśli sztandary faszystowskie, kió 
re symbolizują siłę narodu- włoskiego.

DLA DOBRA KULTURY...
RZYM- 28. 10. Z okazji 15 rocznicy 

m arszu  ną R zym ’' nadesłał kanclerz 
H itle r  M ussoliniem u telegram  nastę- 
pu jący :

..P r/esylając w dniu dzisiejszym  
najserdeczniejsze życzenia szczęścja, 
załączam życzenia osobistego powo 
d/enia, oraz powodzenia w pracy dla 
dobra narodu włoskiego i dla współ 
nyeh naszych wysiłków_dla dobra kul 
tury europejskiej i pok«ju‘ .

Samoloty gen. Franco
bombardują francuskie  terytorium

PA RYŻ. 28. 10. „ P e ti t  P a ris ien ‘‘ do 
nosj z Perpignan- iż m in is te r  w ojny 
rządu  w W alencji P rie to  p rzyby ł do 
Pulgcerda. Celem podróży było zbada 
nie m ożliw ości w yzyskania  tego dwor­
ca granicznego i przechodzącej przez 
P u ig .e rd a  lin ii kolejow ej do kornuni 
kacji z zagranicą.

Linia to  wiem kolejowa przecho 
dząca przez Port Bon jest sta]e bum 
iiardowana przez samoloty gen. 
Franco.

Celem  obrony Pu jgcerda  PrzAł 
nalotam i zostaną  rozmieszczoiw 
m ieścje baterie  przeciw lotnicze 
będzie

rządow ych.
W  związku z tym  p re fek t d ep a rta  

m entu  wschodnich P irenejów  udać się 
ma do sąsiadującej z P u igecrdą  miej 
scowości Bourg-M adam e, położonej 
p© stron ie  francusk ięp  aby p rzedsię­
wziąć odpow iednie środki, ink jąee ' 
zabezpieczyć terytorium francuskie 
l»‘zed nalotami. W domach granfez 
nyeh będą umieszczone wielkie napisy 
o/uac/ajace. że to jest terytorium  
fran uskje.

P o /a  tym  m ost granj; zny 
św ietlpny w nocy św ia t lam i 
skicli barw ach narodow ych.

- W , *  f *  W S?-

ŚP. G EN . JÓ Z E F  DOWBÓR 
M U 6N IC K I.

( w s p o m n ie n ie poś m ie r tn e
dr u g ie j ) .

na s t roma

będzie o 
o fi-ancu

lotniskoutworzone Cc DĆi

Cudewna grota w Lourdes
za lana

PA RYŻ. 28. 10. — Z Lourdes doiip 
s/.ą: Powódź, k tó ra  w yrządziła  ogrom 
ne szkody- zniszczyła drogę prow adzą 
cą do kościoła i zalała  cudowną grotę, 
m iejsce stałych pielgrzym ek.

Dme n w e  radiostacje
W ARSZAW A.- 28. 10. Rozpoczęto 

budowę dwu nowych staeyj radio
których jedna przeinaczonawyeh,

będzie specjaln ie dla obsługi k i esów 
w schody ich i uruchomiona zostanie z 
wiosną przyszłego roku, druga zaś 
pow stanie w Lodzi dla łódzkiego okrę 
gu przemysłowego.

Chińczycy giną nie chcąc sie poddać
3 0  bom b na stolicę Szansi

L O N D 1N , 28. 10. Z Szanghaju  do 
noszą, że batalion chiński, k tó ry  oszań 
cował się w śród  g ru p y  zabudow ań

przedm ieścia Czapei- broni się wT dal 
szym  ciągu. Mimo otoczenia ze w«zy 
stkic-h stron  i zupełnego zniszczenia

Niezwykle oszustwo w Katowicach
10 tys. zł. za 5 kg\ złota

K A T O W IC E , 28. 10 Policja kato­
wicka w ykryją szajkę pomysłowych 
oszustów, którzy w sp ry tny  spos m 
nabrali jednego z katowickich kupwóu 
żydowskich na 10 tysięcy złotych Po­
licja aresztowała Chaim a S terna, zam. 
w Katowicach i ,Tudę Hcrsza On si. 
(dow ny spraw ca W olf H orn, pocho­
dzący z Piotrkow a, a ostatnio zamiesz 
kały w Poraju , pow. zawierciańskim  
zbiegł i ukryw a się przed władzami.

Ja k  wykazały dochodzenia, S tern 
przedstawił kupcowi Menachemowi 
Dykormanowi z K atow ic przybyłego 
na Śląsk zawodowego przestępcę Hor 
na., k tóry zaproponował D ykerm ano­
wi kupno 5 kg. czystego złota. Przez 
dłuższy czas toczyły się pertrak tacje  
w toku których Ś tern  występował w 
roli pośrednika. Trzeci członek tej zor 
ganizowane.i szajki Oreso, Chaim 
Stern- występował wobec D ykeim ana 
inko fachowiec . _ złotnik, który  po dłu 
gim nam yśle i „cmokaniach" oszaco­
wał złoto na około 20.000 zł.

W reszcie po kilkutygodniowy cli 
pertrak tacjach  Dykerm an zgodził się

na nabycie złota za 10.000 zł. S-a.jka 
dostarczyła Dykermanowi złoto w za 
plombowanym woreczku, wol.ee czego 
Dykerm an wręczył członkom szajki 
8 000 zł. gotówką i 2.000 zl. w papie 
rai -11 wa rtościo w ych.

S tern  postaw ił przy tym warunek 
ze Dykermanowi nie wolno otwn rac 
woreczka, a  może to uczynić dopiero 
w nadchodzącą niedzielę, w obecności 
Sterna- Dykerm an obałamucony yizez 
oózustów, zgodził się na to. Gdy mi 
nęla niedziela, a S tern  nie przjszeuł 
Dvkerman powziął podejrzenie i przy 
świadkach otworzył woreczek w k t>  
rym  ku SAvemu wielkiemu przeraże­
niu i rozczarowaniu znalazł zwykłe 
żelazo.

Zrozpaczony s tra tą  pieniądzy za- 
w iadom ił o wszystkim policję, która 
aresztow ała S terna i Oresa. odstawia 
jąc icłi do dyspozycji sędziego ś le rl 
czego. Za zbiegłym TTornem policje 
rozpisała listy  gończe. P rzy  areszto­
wanych nie znaleziono ani wyłudzonej 
gotÓAvki ani papierów wartościowych

p rzedm ieśc ia  p rzcz pociski a rty le r ii 
japońsk ie j, bomby lotnicze i pożar. 
Chińczycy stawiają bohaterski opór j 
odrzucają wszelkie Propozycje złoże 
n ia  broni. Japończycy podejmują wy 
silkj. aby z.a wszelką cenę złamać fl­
uor gr«PV oblężonych Chińczyków-

W ładze japońskie  zw róciły się do 
straży  b ry ty jsko  - am erykańskich, 
strzegących granicy  koncesji m iędzy 
narodowej, z ostrzeżeniem , zaznacza­
jąc. iż w krótce podjęte zostaną kroki 
ęelem w ysadzenia w pow ietrze  tego 
nowego .-chińskiego A lkazaru”.

S Z A N G H A J, 28. 10. Noc w S « n g  
liaju minęła stosunkoAvo spokojnie.

Kola AvojskoAve z uznaniem odzy­
wają się o A v y co fa n iu  się wojsk chiń­
skich z Czapci i Kiang-W an- które od 
b y ł o  się w najzupełniejszym  p o r z ą d k u  
Część A v o jsk  chińskich zajęła pozycje 
A v z d łu ż  rzeczki Suczeu, pozostałe od­
działy rózłokowały się na ’tyłach, łub 
podążyły w kierunku Nan Slang- — 
W ojska chińskie i . ja p o ń s k ie  stoją na 
przeciwko siebie, a v  p o b l i ż u  mosiu k o  
lei Szanghaj — Hangczau. Most ten 
7< si podm inow any i będzie wysadzo­
ny przez Chińczyków przy pierwszej 
pióbie ze strony  Japończyków przej­
ścia na drugą stronę.

S Z A N G H A J. 28. 10 ,,Central Mew* 
donosi, że samoloty japońskie dok ma 
ty dwu eh nalotów na Taiyuan, idol: 
cę Szansi, zrzucając około 30 bomb i 
niszcząc wiele domów.
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Na szpaltach pism
GEN. SIK O R SK I I ORDER  

H JERZEGO
O statnio w  zw iązku z pow staniem  

.,fron tu  M urges” p rasa  szeroko ro zp i­
syw ała się na tem at m asońskich kon­
t a k t ó w  te j g rupy , dając  do zrozum ie­
nia. że masonem jes t również gen. S i­
korski.

P rzed  kilku dniam i n a  posiedzeniu 
kap itu ły  rzym skiego orderu św. Je rze  
go, w któj-ej sk ład  wchodzi stale 
dwóch kardynałów- a  k tó ry  nadaje, się 
wyłącznie za zasługi dla kościoła i 
idei chrześci jańskiej, insygnia  W ielkie 
go K rzyża tego o rderu  zostały nadane 
m. in. generałow i S ikorskiem u,

O dznaczenie to uw ażane je s t w pew 
nvch kołach za odpowiedź na insy­
nuacje o Przynależności g en e ra ła  S i­
korskiego do m asonerii.

W związku z tym ..Gazeta Polska*’ 
donosi:

„Już dnia 16 kw ietn ia  1935 roku, w nu­
tu erze 89 .O ssew atore R om an o1, zna.id u 
jem y w yjaśn ien ie  dotyczące pojawieriai 
>i‘-< w różnych krajach orderów, nie będą 
cych odznakam i urzędowym i żadnych  
państw , a noszących nazw y, powołują, 
cych  sie na dawne zakony rycerskie. — 
O rgan urzędow y S to licy  A postolsku j 
utwierdza, że lego  rodzaju ordery m og1, 
m ieć znaczenie tylko o tyle. o ile pocli ł 
dzą od istn iejących  i przez -Stoi :ct; A po 
.dolską uznanych Zgrom adzeń. S to lica  
A postolska uznaje m ianow icie tylko cci 
znaczeń a Zakonu M altań sk iego oraz or 
dor Św. Grobu (Si. Sepuiere), nadaw any  
vrz.cz patriarchą jerozolim skiego.

N a ton rast w ym ien ia  „O sserva'ore Ko 
inano“ in ne odznaczenia ;-r . nazyw a je 
ypąeudp — orderami*' —odznaczenia od 
( la n ia  skasow anych zakonów, które „nie 
istn ieją  dla S to licy  A postolsk iej a nie 
orąląc orderam i św ieckim i żadnego pań 
siw a, n ie m ają żadnego znaczona praw ne 
go“ . N a p ierw szym  m iejscu jako przy 
kaci tego rodzaju pseudo — orderów  
O ssoratore Romano" w ym ien ia: Św. Je  

'•zego z M iolans w B e lg :i“.
..Gazeta P o lska” w kom entarzu  w y­

raża przekonanie, że sp raw a  z o rde­
rem jest zaaranżow ana w  związku 7, 
Próbam i organizacyjnym i ..F ro n tu  
M orges" i kom entarzam i, k tó re  na ten  
tem at padły  z szeregów  S tronnictw a 
Narodowego.

C zy iesteś członkiem  
L. P. O. P.

KU CHWALE OJCZYZNY
Po zgonie gen. Dowbór-Muśmckiego

W  Batorow ie- pod Poznaniem  zm arł 
jeden  z na jhardzie j zasłużonych żoł­
nierzy  Polski O drodzonej, genera ł 
broni Józef Dowbór-M uśnicki.

U rodzony w r- 1S67 w  m a jątku  ro­
dzinnym  Grelow ie podSandomierzem> 
od la t najm łodszych odznaczał się za­
m iłow aniem  do służby w ojskow ej, któ 
rą  też obrał sobie za pow ołanie życio­
we. Po ukończeniu K o nstan tynow ­
skiej szkoły wojskowej w P e te rsb u r­
gu, tudzież P e tersbursk ie j A kadem ii 
sztabu generalnego,

brał udział Czynny w wojnie ro­
syjsko- japojskiej i wńwc/a.s już, 
dzięki zdolnościom wrodzonym  
i gruntownej wiedzy wojskowej, 
zdobył sobie Uznanie zwierzchności
W ybuch w ojny św iatoy/ej zastał 

go na stanow isku  szefa sztabu  2-ej dy­
w izji, po czym pow ierzono m u  do­
wództwo 1 I-go pułku strzelców  sybe­
ry jsk ich , a we w rześniu  1915 r- Mia­
now any generałem - objął w krótce po 
tym  dowództwo 38-ej dyw iz ji piecho­
ty. Zasługi jego w ojskow e uw ydatn iły  

, się szczególniej pod Jarosław iem ,' 
W arka  i Łodzią w .w alkach  z korpu­
sem  niem ieckim  gen. M aekensena. za­
pew niając m u szybkie posuw anie się 
ku szczytom  k a rie ry  w ojskow ej.

Na początku r- 1917 m ianow any zo­
sta ł szefem  sztabu I-e j arm ii, po czym

objął dow ództw o 38 korpusu, nieba­
w em  wszakże wr lecie tegoż roku

Naczelny Komitet W ojskowy Eol­
ski w Rosji powołał go na naczel­
nego dowódcą tworzących się sił 

zbrojnych.

Gen. D ow bór-M uśnicki u tw orzył I koy 
pus. koncentru jąc  go w rejon ie  Bob- 
ru jsk a  i prow adząc energiczne w alki 
z bolszew ikam i, k tó rzy  odm aw iali kor­
pusow i zaopatrzen ia  i dążyli do ro z ­
bro jen ia  go. W  styczniu  y. 1913 gen 
Dowbór-M uśnicki poddał korpus pod 
zw ierzchnią władzę Rady Regencyjnej 
w  k ra ju , a w następstw ie  doszło d  > 
przym usow ej dem obilizacji korpusu 
przez Niemców. Dowboyczycy rozpro­
szyli się po świecie. idąc nr. wschód 
tam  zasilając  tw orzące sic jednostki 
w ojskow e pofskie, bądź p rzyby li do 
k ra ju , gdzie zaw iązali sję w ta jn ą  oy 
zanizacię w ojskow ą, k tó ra  w ystąp iła  
na widownię w chw ili rozbrajan ia  
Niem ców w r. 1.18. Gen. Dowbór-M uś 
nicki przebył osta tn ie  m iesiące oku­
pacji w Sandom ierskim  i Lubelskim . 
W  chwili wybuchu powstania wielko­
polskiego. powołany został prze/. Radą 
Narodowa Poznańską na naczelnego 
w o j/a  sil zbrojnych w  Wielkopolsko. 
Sform ow uw szv te siłę zbrojną posłał 
dyw izję  nod dow ództw em  ś- p. gen. 
D aniela Konarzew skiego na obronę

Na kongres kupiecki
z Zagłęba do Wars :a wy

N aczelna rad a  zrzeszeń kup jec tw a 
polskiego w y d a ła  do. kup iectw a ełir/c- 
ściaóskjego w  zw iązku ze zw ołaniem  
kongresu kupieckiego do W arszaw y, 
k tóry  odbęd/ie  się w u n ia  ii od 13 d<> 
15 ljs topada  by, W  odezwie te j cjryfa
my- między innymi:

Władze państw ow e docenia ją znu 
C/enie i p o tr /ch ę  podejm ow anego  
Przez nas dzieła. W uroczystościach  i 
Pracach kongresu w e/m ą udział p r /e j  
staw jeiele  n a jw y żs/y ch  w ładz z Pa 
nem Prezydentem  R zeczypospolitej 
na czele. My kupcy ze Swe j strony mu  
sim y  obecnością naszą zadokum ento  
w ać chęć i w olę budow ania zdrow ego  
i sp raw n ego p olsk iego  aparatu w y

iniany.
W świadomości, że reprezentuje 

my m yśli i pragnienia całego społe 
czeństwa kupieckiego tkwić będ/ie -.i 
ła i znaczenie uchwał i re/.oliicyj kun 
gresowycłi!

Na kongresie muszą się spotkać ku 
pey ze wszystkich dzielnic nas/cg o 
Państwa!

Dla uczestników  kongresu p r zewi 
dzjanc są ulgi kolejow e w w ysokoś i 
50 proc.

Bljższych in fo rm acji udziela i zgło 
szenja p rzy jm u je  do dnia  30 bm  Se 
k re ta r ia t  stow arzyszen ia  kupców poi 
skich w  Sosnowcu ul. M ałachowskiego 
9 teł. fil8-82.

Lwowa. Po odrliiniu sil zbi-ojnycli w iol 
kopolskich pod w ładzę wodza na z?ł 
nego ś. p. M arszałka Piłsudskiego, 
gen. Dow bór-M uśnicki osiadł w  Wiel- 
kopolsce, w res/tów ce Lussów pop 
Poznaniem , przezw anej później B a ­
torow em .

Podczas w ery fikac ji m ianow any 
został generałem  broni w rezerw ie.

Po zaw arciu  pokoju nie u tracił kon 
tak tu  z daw nym i tow arzyszam i broni 
i był prezesem  honorowym  S tow arzy­
szenia D ow borczyków ,,K u Chwało 
O jczyzny”. P atronow ał wszelkim po­
czynaniom  narodow ym , społecznym  i 
koleżeńskim tego Stow arzyszenia.

Ze zgonem generała Józefa Dowbór 
Muśnickiego schodzi do grobu .jeden 
z najwybitniejszych dowódców pol­
skich w momencie twor/enia się Ar­
mii Narodowej.

Pam ięć jego zostaje żyw a w  se r­
cach tych. co służyli pod jego  rozka/a  
mi- trw ale  zapisaną być pow inna w j 
wdzięcznej pam ięci całego narodu ja ­
ko jednego z tych. który.v d 0 odbudo­
wy polskiej siły  zbro jnej w alnie się 
przyczynili.

7 N 0TA TN8KA

Hero Radziwiłłów
W prasie pojawiła się notatka  o 

ślubie jednego z Radziwiłłów- z piękną 
Żydóweczką z Drohobycza W cdmg  

■ jednych wersy) ślub miał się odby i  
ivc Włoszech w  Monte Caiini, drudzy  
zaś donoszą dopiero o ^zapowiedzi*  
w urzędzie stanu cywilnego w t r z y  
godzicach po w- drohobyckiego. Coś  
tu w e  sztym uje? Do Radziwiłłów na­
tęży ordynacja w  Przygodzicach w 
pow. ostrowskim i  odolanowslUm. Or­
dynat przygodzki, h i ą i ę  Ferdynand  
(prezes Koła Polskiego) zmarł bezpo­
tomnie. Książę, którego jako zalotni­
ka wymieniają, ma ju ż  siedemdziesiąt 
kę na karku, icięc mu młoduchy me  
zazdrośćmy.

Różni w  dziejach L i tw y  i Korony  
byli Radziwiłłowie  — Pioruny, Radzi  
Czarni, Am ory , Herkulesy, Sierotki  
Rybe.ńko i Panie Kochanku, ale wszy  
scy wspólny mają herb: „ T rąba1. To 
wystarczy.

£ .  P H I L L I P S  O P P E N H E I M Powieść  kryminalna

28)
— Jednakże  p rzy jacie l pańsk i, pul 

kow nik Joyce  mówił m i, że je s t pan  
człowiekiem niezw ykle b y s try m  i in­
teligentnym . Postaw ię panu  jos/cze 
jedną  kw estję: czy nigdy nie przyszło 
panu na myśl, że try b  życia w  tym  
domu jes t nieco ta jem niczy!

— Oczywiście. Jed n ak że  jako  żo} 
nierz nie lubię w trącać się w  nieswoje 
rzeczy. O trzym uję rozkazy i w y p e ł­
niam  je.

— Ozy nie przyszło panu  na m yśl, 
?e nieco dziw ne są te podziem ne przej 
ścia. te  drzw i i sygnały- te  re flek to ry  
' 1° d ru ty  o w ysokim  napięciu?C zv 1e 
w szystkie r /e r /y  nie budziły w panu 
ciekawości ?

Słyszałem , że mój chlebodawca 
Tna zgrom adzone w  dom u olbrzym ie 
sk a rb y  sztuki i że chce je po prostu  
- l b e z p i o c - j r y ć .

— Czy pan  uw aża, że te w szystk ie 
środk i ostrożności są w ystarczające? 
P rzecież w czasie ostatniego napadu  
m ećhanizm  obronny jakoś nie bardzo 
odpow iadał.

— Tylko  dlatego, że pew ne urzą­
dzenia domu zostały zdradzone p rzez 
jednego ze służących. Byl to służący 
Miles, k tó ry  został zastrzelony.

— Słyszałem  o tym . A  teraz  po 
staw ię panu  jes/C /e jedno pow ażne 
py tan ie . Niech pan jednak  przez cały 
czas pam ię ta , że odpow iada pan  p rzed  
p rzedstaw icielem  w ładzy. Czy nic 
przyszło  p. na myśl. że w  dom u tym  
dz ie ją  się rzeczy n a tu ry  k ry m in a ł 
ne.j?

-— Nie należy to do mojej służby 
W łaściciel tego pajacu jest przecież 
kaleką i wskutek tego może się wyda­
wać nieco komicznym a równocześnie

niesam ow itym . K to wie, może te wszy­
stk ie  elektryczne historie  sp ra w ia ją  
m u  przyjem ność? Praw dopodobnie 
jes t człowiekiem bogatym .

— A  na cóż służą ci lokaje!
— Czem uż człowiek bogaty  nie 

może sobie.po/w olić n a  luksus! — od­
pow iedziałem  rów nież pytaniem -

In sp ek to r siedział p rzez chwilę w 
milczenie, po tym  zapy ta ł.

— Niech m i pan powie czy w do­
mu ty m  m ies/ka pew na młoda dam a, 
k tó ra  była powodem  całego a ta k u !

— W olałbym , pan ie  inspektorze, 
gdyby pan z py tan iem  tym  skierow ał 
się do p an a  Hew sa. Z na jdu je  się w  
sw °im  gabinecie na górze.

— Ale w każdym  razie  pan byl 
człowiekiem, k tó ry  dopomógł n ie ja ­
kiemu .Jimowi Donkinowi do uciec/ 
k i! .C z y  nie -wiedział pan, żę jest to 
przystęp, a poszukiw any przez po­
licję?

— N ie w iedziałem  o tym  zupełnie. 
P rzed  godziną zostałem  P rzy ję ty  de 
służby i zaraz po tym  m iałem  odwieźć 
człowieka do m otorów ki.

— A więc pom ógł pan w ucieczce 
zbrodniarzow i ?

— Skąd mogłem o tym  wiedzieć?
— M ożliwe, że pan  H ew s użył p a ­

na jako  ślepego narzędzia N ie m niej 
jed n ak  on m usiał wiedzieć, k im  jest 
ten D onkin. Dlaczego człowiek tego 
rodzaju  m iesza się w  tak ie  dysforie? 
Dlaczego uk ryw a w swoim domu m k  
dą dziewczynę, k tó ra  je s t kochanką 
pewnego znanego bandyty t

— Nie w iem  nic na ten  tem at. 
W iem tylko tyle, że Donkin był po­
szukiw any nie ty le przez policję- ilo 
przez Józefa.

— To rac ja . Obie bandy wiedzą o 
sobie w ięcej, aniżeli m y, ludzie z po­
licji. W idzę, że pana  nudzę- m ajoiye. 
M usim y postarać  się za wszelką cenę, 
aby w yjaśnić spraw ę % Józefem . T rze ­
ba dostać w ręce tego p taszka.

— W ty m  względzie, zdaje  się, ż y ­
czenia panów  godzą sie z życzeniami 
pan a  Hewsa.

— B ardzo się z tego cieszę. W ten 
sposób bowiem  moglibyśmy u rządz-ć 
razem  jak ąś  akcję. Czy nie chciałby 
pan  podjąć sic w ypracow ania w sp ó l­
nego p lanu? uest pan żołnierzem , a 
ja  jes tem  urzędnikiem  poliecji. (My 
nie uw aża pan. że m oglibyśm y wspól­
nie unieszkodliw ić tego Józefa?  Nie h 
pan  odwiedzi m nie w  m oim  biupze w 
Scotland Y ard /ie . Spraw iłoby mi to 
przy jem ność w spółpracow ać z p r z y ­
jacielem  L eonarda Joyce.

W idziałem- że powieki inspektora 
podnoszą się do góry , że oc/y jego 
błyszcza dziw nym  św iatłem . S p o jr/a l 
na m nie i wyszedł z pokoju. Nic po­
trzebu ję  dodawać, że odczułem ulgę 
gdy  znalazł się za drzw iam i.

c. d. a



Podział na sektory nie odpowiada pracy w terenie

Wywiad z płk. Adamem Kocem
na temat zmian organizacyjnych O. Z. N.

A jencja „ Isk r aT< donosi:
W dniu 27-ym b. m. przyjęty  został 

przez płk. Adama Koca, Szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, przedsta­
wiciel redakcji ,,Gazety Polskiej”. P. 
płk. Adam Koc zechciał ła s k a w i u- 
dzielić dla prasy  następującego w y­
wiadu:

— Panie Pułkowniku, zm iana na 
stanowisku Szefa Sztabu O. Z. N. dała 
asum pt do nowej fali domysłów i roz­
ważań na tem at organizacji oraz kie­
runku prac O. Z. N. Ja k  Pan  Pułkow­
nik zauważył- p rasa  z dni ostatnich 
przepełniona jest dociekaniami na ten 
lemat. Sądziliśmy, że będzie rz^-zą 
najwłaściw szą zwrócić się o in fo r­
macje do m iarodajnego źródła. Nie 
odmówi nam  Pan Pułkownik odpo­
wiedzi na kijka py tań !

— Słucham — i chętnie odpowiem. 
Tym  chętniej, że rozpętana ponad 
zwykłą miarę plotka roztacza w ostat­
nich czasach wokół prac O. Z. N 
atm osferę zakłamania.

— A zatem. Czy zmiany organizu- 
cyjno-personalne ograniczają się je­
dynie do stanowiska Szefa Sztabu!

— Nie. Odwołanie przez władze 
wojskowe p. płk. J . Kowalewskiego 
ze stanu nieczynnego, w czasie które­
go pracow ał dla realizacji hasła kon­
solidacji narodowej, tak  ściśle z'vią 
zanego z zagadnieniem szeroko p o ję - ' 
lej obrony Państw a — zbiegło się z 
momentem, w którym  uznałem za ko 
nieczne nadać pracom  O. Z. N. stałe 
formy organizacyjne. Ja k  Pan  sobie 
przypomina, w pierwszej fazie tych 
prac niejednokrotnie zaznaczałem tym 
czasowy charakter zarówno s truk tu ry  
organizacyjnej, jak  obsady personal­
nej. Zmiany więc pójdą szerzej, nie 
wyłączając mego osobistego zakresu 
działania.

— Panie Pułkow niku — pozwolę 
sobie przerw ać -w tym  miejscu, p ro ­
sząc o bliższe inform acje, aby uniknąć 
sensacyjnych komentarzy.

— Nie m a tu żadnej sensacji. Po 
prostu doszedłem do przekonania, ze 
niepodobna pogodzić ogólnego kierów 
niętwa pracam i Obozu z jednoczesnym 
Prowadzeniem któregokolwiek z po 
szczególnych działów pracy, jak np. 
Związku Młodej Polski. Dalsza kumu­
lacja tych dwuch funkcyj nie mogła 
t>y trw ać bez poważnego uszczerbku

’ ula jednej z nich. Pozostawiam więc 
(Bobie jedynie ogólne kierownictwo 

. Całokształtem prac O. Z. N. Związea 
^ ł o d e j  Polski zaś prowadzi? będ z ie  
Badał Syre prace pod kierownictwem 

' odrębnym w ramach O. Z. N.
— Skoro jesteśm y p rzy tym  tem a­

cie, czy nie zechce Pan Pułkownik 
Wyjaśnić, jak istotnie w yglądają spr a 
wy młodzieży w struk turze organiza­
cyjnej 0. Z. N. — to zagadnienie jest 
bowiem w najróżniejszy sposób oświe­
tlane.

— Proszę sform ułować konkretne 
pytanie.

— Rozkaz, Panie Pułkowniku. Czy 
..Związek Młodej Polski4* ma być or­
ganizacją nadrzędną w stosunku d° 
g rup  i zrzeszeń mjodzieży, jednoczącej 
fiię na podstawie Deklaracji ideowej 
P an a  Pułkownika z dnia tP-go lutego 
j \  b.?

— Nie. Z. M. P. jest organizacją 
idcowo-polityczną, która, uznając yj\ 
wiążące dla siebie zasady Deklaracji 
lutowej, zachowuje jednak własne 
form y organizacyjne, oparte na ścisłej 
’dyscyplinie i-hierarchii. Młodzież 
E>y.eszana bądź nie zrzeszona, której 
te formy odpowiadają może wstępo­
wać do Związku Młodej Polski. ( i, 
k tórym  to nie odpowiada, wchodzą 
bezpośrednio w ramy organizacyjne 
O. Z. N.. zachowując własny ustró j i 
w łasne normy życia organizacyjnego. 
Z ilustruję to panu na przykładzie.

Nie konieczne jest przecie, aby np 
H arcerstw o Polskie, m ające tak pię­
kną tradycję za sobą i oparte na pew ­
nych zasadach etycznych i wychowaw 
czych jednakich na całym śmiecie — 
musiało szukać w tej chwili nowych 
form  dla siebie. Ważniejsze od form- 
jest skupjenje całego wysjłku^ pracy 
J la  tych celów wspólnych, które w yt­
knął dnia 24-go maja r. ul: Wódz Na­
czelny i k tóre rozpracowane zostały 
szerzej w deklaracji O. Z. N.

— Czy wolno m i rozumieć te słoyya, 
iako ustalenje- że jedynie D eklaracja 
ideowa z dnia 21-go lutego r- b. jest 
bezwzględnie obowiązująca dla w szy­
stkich obywateli, skupiających się boz 
po.średnio lub za pośrednictwem 
swych zrzeszeń w Obozie Zjednocze­
nia Narodowego?

PŁK . ADAM KOC SZEF OBOZU

— Tak jest. To właśnie miałem na 
myśli.

— Czy wolno mi również zrekapi- 
tulować łaskawe w yjaśnienia Pana 
Pułkownika w ten sposób, ze >,Zwią 
zek Młodej Polski" nie m a być ani 
nadrzędną, ani wyłączną formą orga­
nizacyjną prac O. Z. N. na terenie 
młodzieży.

. — Tak jest.
— Nie chciałbym nadużywać cier­

pliwości Pana Pułkownika, ale chciał­
bym zadać jeszcze jedno pytanie z t0.i 
dziedziny: jaki jest stosunek O. Z. N.

CZY IGNACY PADEREW SKI PRZY 
JEŻDŻĄ DO POLSKI

W związku z wywiadem ia  lerwmna --v 
,Par's Soir“, prasa zagraniczna a ni in. 
< zeebosowaeki ,.Venkov* w Pradze, poda 
je wiadomości, jakoby .'gnący Pachnę v 
ski zamierzał przyjechać do Polski. Jak 
sią dowiaduje Polska Ajencja A ^ra-nn, 
wiadomości te wydają się bardzo mai > 
prawdopodobne.

W O. Z N.

W arszawa (Ag. , -Eclio“). Przy gotowy 
v«n y  jest pdobno w sztabie OZN. plan 
szerokiej akcji organizacyjnej w terenie 
na miesiąc listopad. Akcja (a ma iść ui. 
in w kierunku porozumiem a OZN. z ty 
ni organizacjam i ozy grupami, które P° 
siadają w płwyy w terenie. W poszczagól 
nych województwach, toczą sią obecnie 
rozmowy miedzy przedstawieniam i OZN. 
a działaczami innych ugrupowań. K ac 
st'8 przystąpienia tych działaczy ̂  czy

do wydaw nictw a -.Falanga.'* i związa­
nego z nim odłamu młodzieży?

— Nie istnieje żaden związek m ię ­
dzy O. Z. N.. a ,,Falangą4i.

— Pozwoli Pan Pułkownik, że po­
wrócę jeszcze do zagadnień organiza­
cyjnych. Ozy poza zmianą na stano­
wisku Szefa Sztabu oraz zmianą w 
zakresie osobistej pracy Pana Pufkow 
nika, najeży się spodziewać innych 
jeszcze zmian?

— Naturalnie. Przystępujem y do 
usystematyzowania i uproszczenia or 
ganizacji Sztabu O. Z. N. Organizacja 
ta  oparta będzie na powszechnie przy­
jętym  podziale według jakości zagad­
nień. Sztab będzie się więc dzielił na 
cztery oddziały: organizaeyjno-perso- 
nałny, inform acyjny, polityczny i 
techniczny. Oczywiście, w zależności

ZJED N O CZEN IA  NARODOWEGO

od rozmiaru zadań — oddziały te dzie­
lić się będą na odpowiednie sekcje i 
referaty. Skład personality Sztabu, 
jako organu pracy wewnętrznej prze­
de wszystkim — będze stosunkowo 
nieliczny.

Poza tym  postanowiłem p rzepro ­
wadzić unifikację pracy w terenie. 
Tymczasowy podział na -, sektory** 
wiejski i miejski nie dość ściśle odpo­
w iada stosunkom pracy w terenie; 
natom iast powołany będ/je do życia 
w  ram ach Sztabu specjalny dział ko­
ordynacji prac młodzieży.

grup do OZN- ma być postawiona na 
piat formie indy w dualnych akcesów, któ 
rych świadkami mamy być równ eż w li 
stopad/.ie. Jeśli idz:e o oentałą OZN. mó 
w i s ą  o powołaniu rady przybocznej. Kio 
ra ma ściśle współpracować z szefem  
OZN. pułk. Kocem.

k i e r o w n i c y  w o j e w ó d z c y  s e k
C.J1 W IEJSK. Z W. MŁODEJ POLSKI

Zostali już mianowani kierownicy vo  
jcvodzcy Sekcji W iejskiej Związku M'o 
Jej Polski Wojew. warszawskie ob.jąi T. 
Dziadosz, białostockie — W. Ryć. Iwow. 
skie — Grochmal. poznańskie — Staclio 
wiak. W pozostałych województwach na 
stąpią nominacje w najbliższym czasie

ZE ZWIĄZKU ..MŁODEJ POLSKI
Ag. K/.-tbo informuje: Dnia 25 bm od 

była się w Warszawie odprawa prezeso.v 
powiatowych b. Zwązkn Młodzieży L u­
dowej w Związku Młodej Polski.. Na od 
prawie tej postanowiono zorganizować

— C^y nie będę zanadto niedysret- 
ny. prosząc Pana Pułkow nika o infor­
macje co do personalnej obsady po­
szczególnych działów pracy Sztabu?

— Rozumiem pańską ciekawość. 
Sam byłem redaktorem. Te szczegóły 
jednak podane zostaną najpierw  do 
wiadomości w ewnętrznej w Obozie, a 
następnie dopiero do wiadomości pub­
licznej.

— Poczekamy, Panie Pułkow niku. 
Na zakończenie pozwolę sobie zapy­
tać- jak  Pan Pułkownik ocenia dotyeh 
czasowe wyniki pracy O. Z. N. z per­
spektyw y na przyszłość?

— N ajważniejsze jest dla mnie to, 
że deklaracja lutowa, jako podbudowa 
ideologiczna akcji Zjednoczenia Na­
rodowego wyszła zwycięsko z ognia 
k ry tyk i publicznej. Nie widzę też po­
wodu do jakiejkolwiek rewizji treści 
tej deklaracji.

I to uważam za r zecz zasadniczej 
wagi.

Nie zaprzeczam natom iast ko mecz 
ności rozw ijania i in terpretacji tej 
deklaracji w zestawieniu z najważ­
niejszymi zagadnieniam i życia bieżą­
cego. To będzie obecnie naszą najpil­
niejszą pracą.

Wiem dobrze. jak  dotkliwej i su­
rowej krytyce podlega m oja praca 
dotychczasowa. N iektóre zarzuty z 
czystym sumieniem odrzucam, jako 
nie zasłużone i bezpodstawne; niektó­
re  zaś z całym spokojem przyjm uję 
jako słuszne. Jakież stąd  wyciągam  
konsekwencje? Oto te, że błędy trzeba 
naprawiać. Mam za sobą dwadzieścia 
kilka la t udziału \y pracy organizacyj 
nej i politycznej- nie tylko wojennej. 
I przez ten cały czas nie widjdalem 
żadnej donioślejszej akcji, którahy, 
szła szybko, gładko. bez błędów i bez 
zaciętych sporów wśród najbliższych 
przyjaciół. Konia z rzędem temu- kto 
w idział co innego. Bądź ja  sam. bądź 
ci, za których działanie ponoszę odpo­
wiedzialność na pewno nie jeden błę­
dny krok postawili. I  na pewno nie 
obejdzie się bez tego. czy innego błędu 
w przyszłości, o perspektyw y której 
Pan mnie pyta.

Perspektyw y te widzę wyraźnie
Tak silne jest i powszechne prze­

konanie o potrzebie i konieczności 
zjednoczenia sił Narodu tak uporczy­
wie krążą kolo te : idei wszystkie my­
śli w najrozmaitszych środowiskach 
politycznych, że idea ta  zwyciężyć 
musi. To też nieustępliwie pracować 
będę nad realizacją podjętej in icjaty­
wy. I zobaczy Pan- że po walnym z wy 
cięstwie będziemy ze znacznie większo 
wyrozumiałością patrzy li na przebieg 
poszczególnych potyczek, lub zbędne 
kilometry uciążliwego marszu.

we wszystkich powiatach kursy powiało  
we Związku Młodej Polski (Sekcja Mie 
ska). Kursy te będą mieć charakter oś w a 
tc-wo — gospodarczy przyczyni główny na 
ci; k kładziony bądzie na sprawy id oceg ii 
czi.e. Poza tym uchwalono powołać do iy 
cia w najbliższym czasie w poznańskim  
(najprawdopodobniej pow. Leszno) Uni 
wersytet Ludowy Związku Młodej Polski. 
Jak sią dowaduje Ag. ..Echo*, k erowni 
kiem Sekcji Miejskiej ZMP. mianowany 
został p. Puzmwicz Henryk który w naj 
bliższym czasie powoła sztab Sekcji Miej 
skicj ZMP.
PIERWSZY MAJA -  USTAW O!! YM 

DNIEM ŚW IĘTA PRACY.
Obradująca po raz p,erw;;zy w d-uu 

2>- bm. Rada Naczelna Zjednoczeń a P d 
sk'eh Związków Zawodowych uu wniosek 
p. Bajdura .uchwaliła zwróeic - 1 e do pat 
lamentu, oraz do rządu z żądaniem, any 
dzień 1 maja uznany został jako n~ta-v« 
w y Dzień Święta Pracy,

Na froncie politycznym
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*jemy głos

Obywatele Milowic przsciw obciążeniom podatkowym
Uchwała Rady Miejskiej w S osn ow cu  wywołała protest

Działając zgodnie z Pow ziętą uehwa 
łą czionków związku właścicieli grun 
tów w Milowieacli, na zebraniu \y dn. 
24 bni. zwracam y się z uprzejm ą or«ś 
ba o łaskawe zamieszczenie w swym 
poczytnym piśmie co następuje.

Na posiedzeniu rady m iasta Sosno 
wca w dniu 28 września 1937 r. uehwa 
łono następujące podatki: dodatek do 
państwowego podatku od nieruchomo 
ści wysokości 7 proc., dodatek kom u­
nalny do państwowego podatku od 
gruntów wysokości 50 proc., dodatek 
komunalny do świadectw przem ysło­
wych i patentów  wysokości 30 proc., 
dodatek do pańswowego podatku od e 
nergi elektrycznej wysokości 25 proc., 
dodatek do patentów  wysokości 100 
proc., dodatek komunalny do procento 
wycli opłat stemplowych od aktów no 
tarialnych. Oraz dodatek komunalny 
od sprzedaży napojów olkoholowych.

Tak znaczna podwyżka i fait już 
wygórowanych podatków wielce zaeią 
żyć może na życiu gospodarczym sze­
rokich mas ludności zaniepokoić musi 
każdego obywatela zainteresowanego 
w tej sprawie.

Rada m iejska rn. Sosnowca podej 
mując jednogłośną uchwalę tak  znacz 
nei podwyżki podatków komunalnych 
załatw iła spraw ę jednostronnie t. zn. 
z p. widz. potrzeb m iasta, natom iast 
nie wzięła pod uwagę sytuacji obywa 
teła płatnika, k tóry nękany długo 
trw ałym  kryzysem  gospodarczym led 
wo może związać koniec z końcem.

M iernikiem podwyżki podatków po 
winno w pewnym stopniu być zwyżka 
dochodu obywateli. A czyż tak  jest?

Czy ostatn ia 15 proc, obniżka ko 
mornego jak  również utrzym anie prze 
pisów o ochronie lokatorów, zw alają­
ca w dużym  stopniu skutki bez robo 
ei/i na barki właściciela nieruchomo ­
ści było powodem do podwyżki pań 
stwowego podatku od nieruchomości*’

C/.y uchwalenie 511 proc. dodatku 
komunalnego od gruntów mimo lichej 
gleby i małej wydajności plonów na 
skutek osuszenia gruntów przez robo 
ty górnicze — m«że mieć z as to'< o v a -  
n ie  na terenie m. Sosnowca?

A dodatki 30 proc. do świadectw 
przemysłowych i 100 proc. do paten 
tów napę w no nie przyczynia się do ro  
zwoju wegetującego handlu i drobne 
go przemysłu, a tylko Pogłębią i tak 
ju ż  paradoksalną sytuację np.: właśni 
ciel sklepu czy w arsztatu , gdzieś tarn 
w Milowicach czy na Dębowej - Górze 
in us i nłacjć za pa ten t czy za świade

Ty dzień s trażacki
W Z A W IE R C IU .

Z arzą d  o d d z ia łu  po w kątowego z w ią z ­
ku  s tra ż y  p o ż a rn y c h  w Z a w e rc iu  p ro s i 
nas  o p o d an ie  do p u b lic zn e j w iadom ości 
>.a w  ..T ygodn iu  s tra ż a c k im 1, o d b y w a ją  
cym  sic  w pow iecie za w ie rc iań sk im  w 
c/.;»s:e od 5 do 12 w rz eśn ia  br. u rządzone 
py ły  p rzez poszczególne s tra ż e  p o ża rn e  
k w esty  u liczne. O gółem  w szy s tk ie  te 
iw c s ty  p rzy n io s ły  1634 zl. 64 gr.

C a łk o w ita  su m a  przeznaczona zo s ta ła  
ii .  ak c je  p rzeciw pożarow ą.

.H A L K A *  JE D Y N Y M  P O L S K IM  F I L ­
M EM  NA W Y S T A W IE  P A R Y S K IE J .

N ow y re p re z e n ta c y jn y  f>lm polski 
. [IA L K  \ ( wg a rc y d z ie ła  M oniuszk i z re ­
a lizo w an y  w b ieżącym  ro k u  przez J u ’iu  
sza G a rd a n a  je s t je d n y m  o b razem  p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j, k tó rem u  pośw ięcony  zo 
o la ł seans na w y staw ie  p a ry sk ie j.

G alow e p rze d s ta w ie n ie  film u  „H A L  
K A “ odbyło  się  w sa ii r e p re z e n ta c y jn e j, 
fcpektal ten s ta n o w ił w :e lk ą  m a n ife s ta ­
cję polsko . f ra n cu sk ą . „H A LK A " zresz- 
1 1 1 okow icie z a s łu g u je  n a  w yróżn ien ie . 
;,iiue  ją  sp o tk a ło . Z arów no  ze w zględu 
u .' tem at, ja k  na rozm ach  re a liz a c ji i wy 
In ne za le ty  w ykonaw ców .

,U A T K A “ go-dną je s t reprezien tow a- 
n iu  p o lsk ą  tw órczość f ilm o w ą na ry n k u  
mis (Izynarodow ym

ctw0 przemysłowe tą sam ą staw kę co 
w śródmieściu przy ulicy 3 Maja.

Również 25 proc. podwyżka 
ku od energii elektrycznej pośrednio 
obciąży Szerokie rzesze odbiorców co 
napewn« nie przyczyni się do jej r©z 
powszechnienia w użyciu. Zaległości 
podatkowe rosną i niejednego płatni­
ka doprowadzają do ruiny, co napew 
no nie leży w interesie państwa.

Dał zresztą temu w yraz niejedne 
krotnje w swojch przemówieniatdi p- 
w iceprem ier Kwiatkowski zw racając 
uwagę na szkodliwość dla ustro ju  go­
spodarczego państw a takiego ujęcia 
spraw y.

Znany ekonomista prof. K rzyża­
nowski w tygodniku ..Polityka1' w 
swoich wywOftech dochodzi do wnic 
sku. że dużym hamulcem d0 rozw oju

gospodarczego jest przeciążenie podat 
kowe obywatela.

Jednak rada m- Sosnowca wycho­
dzi z innego założenia. Pow inny w 
tej spraw ie zabrać głos związki gospo 
dąrcze handlowe i jjjba przem. handl.

W ubiegłą niedzielę dnia 24 b m . na 
zebraniu właścicieli gruntów w Milo 
wicach powzięto między innymi 
wnieść protest do odpowiednich c7.yn 

ników rządowych, 
przeciw uchwale rady  ni. Sosnowca ° 
niezatwierdzenie tak  znacznych pod 
wyżek podatków komunalnych.

Zarząd
Związku Właścicieli Gruutó>y 

w Milowicach. 
Sekretarz, St. Słota.

Prezes: J. Łabuś.

Ciekawy plon konkursu
Co piszą dzieci o koloniach letnich

„bzkoda, m  ty lk o  trz y  ty g o d n ie  Bo m y 
śm y do&tali ta k  dobrze jeść. ja  ta k  dużo 
ja d łem  bo mi m a tk a  w dom u to  ty lk o  
w ciąż d a je  zupę i pyzy. a  tu  d o sta jem y  
d u to  m ięea  i ie g u m in y  N a  d ru g i rok  to  j a  
bym  znow u ch c ia ł iść i bardzo  o to  p ro szę  
p rz y n a jm n ie j m a tk a  się  n ie  będzie m a r  
iw ie co n am  dać jeść* — n a  k a r tk a c h  w yr 
w anyeh  ż zeszy tu  u 'e z g ra b n y m i k u la s a  
m i ro zp isu je  się  ja k iś  p ęd rak  z S zam o tu ł. 
To je s t  p ra c a  n a  k o n k u rs  ja k i u rząd ził 
ZUS. n a  n a jlep szy  o p 's  spędzonego cza-'u 
n a  k o lo n iach  i pó łko lon iach  o rg an iz o w a  
u y ch  lu b  su b sy d io w an y ch  p rzez  Ufcezpie 
czain ie  Społeczne. P ra c  ta k e h  n a p ły w a ło  
m nóstw o, k aż d a  zaś p rzy n o s i co raz  to  in 
ne ciekaw e w iadom ości, o d k ry w a  co raz  
to in n e  h o ry zo n ty  m a ły ch  duszyczek, po 
tw ie rd z a  zn a n ą  dziś ju ż  w szystk im  z,asa 
dę. „w ypoczynek etn i to rezerw  r u r  iU  
dziecka*1.

B lado, zm ęczone i  n ie d o ż y w o u e  dzieci 
m ie jsk ie  po k ilk u  ty g o d n ia c h  spędzonych  
w słońcu  i n a  św ieżym  pow  e trz u  w ra ca ły  
do dom u fizycznie o d res ta u ro w a n e , z a h a r  
tow ane, pełne w łasew ej sw em u w iekow i 
pogody  d u ch a  i w esołość . N a je d n e j z ta  
kicli ko lon ii pezn a łem  k ied y ś lO -itU ńego 
u liczn ik a , począł k u jąceg o  k ieszonkow ca, 
k tó ry  po k ilk u  ty g o d n ia ch  p o b y tu  z m e  
n il n ie  ty lk o  sw oje  p rzy zw y cza jeń  a. a le  
i sw ój o b fity  n ie w y b re d n y  u liczny  słow 
i,ik . In n e  dzieci je ś li n ie  po trzeb o w ały  
tak  w ie lk ich  p rz e m ia n  to  w każdym  r a  
zie n au c zy ły  się w ielu  p o trzebnych  rze 
czy z codziennego  życia, n a b ra ły  w id u  
d ob rych  p rzyzw yczajeń . „P rzed  ledze 
n iem  n au c zy łam  się  m yć i az mi w styd, 
gdy pom yślę, że w  dom u m i s ię  m yć nic 
cliciao  i do je d ze n ia  s ia d a łam  brudna** — 
sp o w ia d a  się  je d n a  z n eo fitek  w ia ry  w 
m ydło  i  ręczn ik . W  w ielu  w y p ad k ach  pi

szą dzieci ja k  to  n au c zy ły  się n a  ko lon ii 
ja -c  p rzyzw oicie , ja k  odbyw ały  k u rsy  
p ij w an ia . g im n a s ty k ',  ja k  badzo im  s ;ę 
podobały  różne p o g a d a n k i p row adzono  
przea k ie ro w n ic tw o  k o lo n ii itp . A w kaz 
dym  liśc ie  c y f r  a i  w y k rz y k n ik i: p rzy b y ło  
im  4, 5 lub  6 kg . w je d n y m  w y p ad a u  
rozczu la jące  w sw ej szczerości ,.n ie ty  1 
ko p rzy b y ło  m i c ia ła , p rzy b y ło  mi i rozu 
mu*'.

S p ra w y  je d ze n ia , ja k k o lw iek  w ysr wa 
ją  się  n a  p ie rw szy  p la n  z tych w szy st­
kich lą d a c h  n ie  w y czerp u ją  je d ­
n a k  z a ag d m o ń  in te re su ją c y c h  m ałych  
konkursow i czy w. C zasem  m a ły  g ra fo m a n  
lub  g ra fo m a n k a  lu p n ’e ja k ie ś  p rzesad n e  
n am az an e  zdan ie  w ro d za ju  tego: „gdy 
zb liża ł sę dzień od jazdu , serce  m o jt było 
.pogrążona w smutku**, na aogó t je d n a k  u  
sty  dzieci o dznacza ją  się  n iezw y k łą  p rosto  
tą  i szczerością. Czy to będą w rażeń  a  z 
n ad m o rz a  czy z gór, ozy op is zabaw  w o- 
g ród ku  ja k ie jś  pó łko lon ii lub  h s .o r i a  ja  
k ;egoś jiodolino k o lo sa ln ie  p ięknego  
p rz e d s ta w ie n ia  a m a to rsk ie g o , w szędz e 
w jg lą d a  z często n iezdarn ie^  s ta w ia n y c h  
na pap ie rze  fig lasó w , słoneczna, ra d o sn a  
du sza  zadow olonego dziecka. 1 w szęd / e 
s te io a ty p o w e  zakończen ie : .n a  d ru g i rok  
to  ja b y m  znow u chcia ł".

A kcja  ko lon ii le tn ic h  d la  dzieci p rzy  
b ie ra  n a  szczęście z rok u n a  rok  n a  siła. 
C oraz w ięcej dzieci o trz y m u je  każdego la  
ia  za s trz y k  św ieżych s ił n a  p rz e trw a n ie  
je s ie n n y c h  i z im ow ych n re s ię c y . co raz  
m n ie j w idać w czasie w ak a cy j w a łę sa ją  
< yeh  się, rozpuszczonych  uU cznym  ży 
c iem  ohopaków . K o lo n ie  i pó łko lon io  le t 
n ie  to  n a p ra w d ę  re z e rw u a r  s ił d la  dziecka 
to poza ty m  bardzo  pow ażna szkoła ży- 
c a

L. M.

0 uporządkowan e cmentarza na Pogoni
Apel k o m i t e t u  p a r a f i i  pogrońskiej

Powołany d<> życia w roku ul.ic 
ąlyrn komitet parafialny parafii ś\v- 
Tomasza w Sosnowcu—Pogoni zdołał 
zebrać dotychczas zł. 4.162.16.

Zadaniem komitetu w pierwszym  
rzędzie było uporządkowanie crncnta 
rza grzebalnego- Dzięki przychylnemu 
stanowisku tow arzystw a sosnowieckie 
go. a przede wszystkim dyrektora 
M ałplata uzyskano na dogodnych wa 
runkach teren pod rozszerzenie cmen­
tarza. Teren ten zostaj p raw ie w cało 
ści ogrodzony i jest w ew nątrz popząd 
kowany przy pomocy zarządu m iej 
skjego. Na całkowite urządzenie i <» 
grodzenie cm entarza potrzeba kifkana 
ścje tysięcy złotych, których nie zdo 
ła się uzyskać z pokładnego.

K om itet parafialny  zwraca się tą  
drogą do swoich parafian  o pomoc fi 
nansową w formie składek. — Członko

w ie komitetu dający bezinteresownie 
swój trud  nie pow inni być przy zbje 
raniu składek ta k to w a n i jak  zwykli 
jałmużnicy, których się pozbywa kil 
kugroszowymi datkam i, bowiem na]e 
żyte utrzym anie ohjektów parafial ­
nych należy do obowiązku parafian .

W okresie św ięta zm arłych uuzcij 
m y pamięć Drogich nam osób przez 
składanie większych ofiar, które dopo 
mogą kom itetow i do uporządkowania 
miejsca ich spoczynku.

K om itet zwraca się z gorącą proś 
bą o składanie wydatniejszych ofiar, 
które zbierać będą członkowie komite 
tu na cm entarzu w dniu 31 paździoru: 
ka i 1 listopada rb.

Komitet Parafialny 
Parafii gw. Tomasza 

w Sosnowcu — Pogonf.

DRZAZGI.

Dzień dobry
Pod takim tytułem wychodzi w 

Warszawie dziennik, należący do gru- 
py tak zwanych y)C*erwoniakówi . —  

Jest więc rodzonym bratem ,E*prcsu 
Porannego*‘  i ,,Dobrego Wieczoru 
zatem pismo nie uprawiające opozycji 
wobec rządu zarówno warszawskiego, 
jak i tych rządów magistrackich- któ 
re zostały przez tamte władze zatwier­
dzone. Tak by przynajmniej należało 
sądwć, biorąc rzecz na prosty rozum-

Aż tu naraz taka niespodzianka. 
W sprawozdaniu  *  uroczystości stra­
żackich w Czealdzi znajdujemy takie 
oto pochwały tego starożytnego mia­
sta:

.Czeladź połączona je s t  z Son u o w te  uc 
lin ią  autobusow ą i tram w ajow ą. Do ui# 
dawna n ie posiadała  żadnych połączeń  
kom unikacyjnych  i to było przyczyną za 
ham ow ania rozwoju tego m iasta, któro  
zostało w yprzedzone przez zupełn ie ,.mi« 
de* m iasta jak up. Sosnow iec.

A le dw udzieatotysięezna Czeladź w y­
przedza zato stud w udzicstotysięcziiy  So­
snow iec porządkiem  i czystością.

Gdy autobus opuścił źle zabrukowane, 
brudne u lice Sosnow ca, gd y  m inął szereg  
osad i fabryk — w jechał na asfaltow o  
e z y śc iu h ń k ie  ulice Czeladzi. Stan ulic to 
go robotniczego m iasta budzi podziw i 
zdum ienie — jest zaszczytnym  dowod m 
gospodarnych rządów, dowodem  że n a­
w et ubogie robotnicze m iasta m ogą micó 
piękne bruki i schludną szatę o ile rzą­
dy nad nim i spraw ują lu dzie am bitn i, o- 
p iece nad m iastem  oddani całym  sercem  
ludzie, którzy n ie  u gan ia ją  s ię  za za­
szczy tam i i n ie ..komuiują'* kilku posad 
naraz, jak  to s ię  np. dzieje w m agistra , 
cie sosnow ieckim .

Autorowi tej opinii nie powiedzia 
no widocznie mc o niepomiernie du­
żym zadłużeniu Czeladzi, niejasno te t 
napomyka o komutowaniu posad w 
magistracie sosnowieckim, co ma mień 
ujemny wpływ na stan ulic. Ma slusz 
ność kiedy wytyka Sosnowcowi kiep­
skie bruku ale nie bardzo to przekony 
wująco br^mi, gdy źródło zła widzi w 
komutowaniu posad.

Bardzo dużo na peryferiach So- 
snowca zabrukowano ulic za rządów 
p. Bienia, który także byt i prezyden­
tem miasta i posłem. [ to posłem bar­
dzo życzliwego Sejmu •

Źródła zła trzeba szukać gdziein­
dziej i z większą znajomością rzeczy.

O—

Wfmw pl&śniicia
I)ON JU A N  MOZARTA.

150 ła t  m inę ło  od czasu, k ied y  po ra z  
p ie rw sz y  w y staw io n o  w P ra d z e  ,.Dou Jua  
n a 1* M ozarta . P rzez  d łu g i ten  okres o per*  
ta  n ie  ty lk o  n ie  zeszła a n i n a  chw ilę  z re 
p e r tu a ru ,  a łe  n ie  p rz e s ta ła  być w iecznym  
te m a te m  ro zp raw  k ry ty c z n y c h : w ..Dou 
Juanie**. ta k  ja k  w każdym  g e n ia ln y m  
dziele, epoka w spóezesua M ozartow i zna 
la z ła  sw ój w y ra z  „Don Juan '*  — dram a  
giocoso*^ ja k  M o zart i  jeg o  lib re e is ta  t.o 
renzo  d a  P o n te  nazw ali to  dzieło, nie  
je s t b y n a jm n ie j n ie fra so b liw ą  kom edią, 
lecz m uzycznym  d ra m a te m , o g łęboko 
lu d zk ich  p ro b lem ach . T chociaż M ozart 
n ie  p o tę p ia  sw ego ..Don J u a n a "  za jego  
czyny, to  je d n a k  w p ro w ad zo n a  do opery  
p o sta ć  „K am ien n eg o  gościa*, sy m lo liz u  
ją :cg ,o  p rzezn aeezen ie  i  śm ierć , s p r a w *  
nr. d „D on Juanem** sw ój sąd .

W  ca łe j operze łączą  się  n ie u s ta n n ie  
lek k ie  i pogodne części z p a r t ia m i o głę 
boko trag iczn y m  w yrazie . D w h  siły  
z m ag a jąc ą  się  tu ta j  ze so b ą< siły  k tó rych  
M o zart nie w arto śc iu je  pod w zględem  n o 
r a ln y m , lecz p rz y jm u je  ja k o  n ic ttch ion  
ny k o n f lik t życiow y, z n a jd u ją  sw ój ge 
n ia ln y  w y ra z  w  m uzyce. D zieło m r a m  
m iłu je  P o lsk ie  E a d :o z P ra g i  dn. 23.!0 o 
godz. 19.35.

- u r i -

10 pociągów  popularnych
FR Z Y JE D Z IE  DO W A R SZA W Y  NA 11 

LIST O PA D A .
Na dzień 11 lis to p ad a , a  w ięc na u.rx*ty 

stc.ści z w ą z a n e  z obchodem  Ś w ięta Nu-po 
rTe&ości przybędzie do W a rsa /w y  10 po 
ciągów  p o p u la rn y c h  z całego  k ra ju  Zn po 
w iedziano  m ian o w ic ie  u ru ch o m ien ie  z te j 
okaz ji pociągów  z Łodzi, R ów nego. Lu lf 
na. K ielc , R adom ia . G dyn i. B ydgoszczy. 
K ato w ic . K ra k o w a i Lw owa.
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Szalkę włamywaczy warszawskich
schwytano w Zagłębiu

‘ w Sosnâ giila e e ia l i ś o i - k a s ia r ie  ttskonali włamań na Siasku j
dsisiea przy rabotath kanalizacyjnych w Sssnowcu — włam/waczem

szaw skiego W acław a Baranow icza. Szczepaniaka, k tó ry  w  1^16 r. prze/.
Po zlikw idow aniu  zuchw ałej szaj k ilka m iesięcy pracow ał jako  sta rszy  

ki sosnowiecki w ydział śjcdczy o tp /y  <]o/or cn przy  robotach  kaualjzacyj- 
n ia ł in form acje  z urzędu  śledczego

W ydział śledczy w Sosnowcu do­
konał sensacyjnych aresztowań,  ̂ któ­
re nastąpiły  w w yniku dłuższycn do
ehodzeu. . .

W ostatnich dniach wydział sieci
czy otrzym ał informacje, 
że  d o  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o  p r z y je ­
c h a ło  k i lk u  s p e c ja l is tó w  w ła m y w a c z y  
k a s j a r /v  /  W a rs z a w y , ce lem  d o k o n a  
n ia  p o w a ż n ie js z y c h  w ła m a ń  w  Z a g łą  
b ju  i  n a  Ś lą sk u .

Otrzymawszy te inform acje wy-  
jz ia ł śledczy zarządził ścisłą ohaerwa 
oję podejrzanych lokali.

N ie b a w e m  ju ż  w  d ro d z e  w y w o d ó w  
s tw ie rd z o n o -  że  d o  S o sn o w c a  Przyje­
c h a ł k a s ia r z  Kazimierz L e w a n d o w s k i 
or a z  je g o  k o le g a  .-po f a c h u “  C /.esław  
S z c z e p a n ia k .

Obaj porządnie wyglądający mQz 
ozyźni w ynajęli pokój przy ul. 3 m aja 
w  Sosnowcu od jednego z miojsco 
wych kupców żydowskich i rozpoezę.j 
„pracę’1. , .

Zuchwali włamywacze me podejrzę 
wali naw et, że policja jest już na ich 
tropie.

Tymczasem nad mieszkaniem, w 
którym  mieszkali kasjarze rozstaw io 
no obserwację i gdy stwierdzono, że 
olwj znajdują się w  domu policja 
w kroczyła do mieszkania

N a  w id o k  p o l ic j i  L e w a n d o w s k i i  
S y c /c p a n ia k  u s iło w a li  u c ie c  z m ie s z k a  
u ia  / o s t a l i  je d n a k  s c h w y ta n i  i z a k u c i

k a jd a n k i .
W y n ik i  r e w iz j i  p rz e p ro w a d z o n e j  

w  m ie s z k a n iu , z a jm o w a n y m  p rz e z  
w ła m y w a c z y  b y ły  s e n s a c y jn e .

Znaleziono bowiem m ateriały na 
ubrania, w artości kilku tysięcy zło­
tych. Ja k  ustalono m ateriały  te poeho 
dzihv z dokonanei przed kilku dniam i 
kradzieży ze składu Molendy przy ul. 
Pi erackiego 3 w Katowicach.

Lew  a n d o w s k i i S z c z e p a n ia k  d o s ta  
H się  d o  s k ła d u  M o le n jy  /.ap o m o cą  
p o d k o p u  i  s k r a d l i  m a te r ia łó w  n a  o gó l 
n ą  s u m ę  -0.H00 / l .  P 0 n a d to  w  m ie sz k a  
n iu  z n a le z io n o  w ię k sz ą  ilość o łów ków - 
w ie c z n y c h  p ió r  i tp .  s k ra d z io n y c h  z « 
s k ła d u  H la w s k ie g o  w  S o sn o w cu  or »z 
teczki- p o d k ó w k i .  n o ż y k i i in n e  r / e c / y  
p o c h o d z ą c e  z k ra d z ie ż y  w  s k le p ie  g a  
l a n te r y jn y in  G e rS /o n a  G ie r s te la  w  
Św i ę ło c h ło  w icach .

R ó w n ie ż  w ręce  p o lic ji d o s ta ła  s[ę  
w a ł i /k a  z p r e c y z y jn y m i n a rz ę d z ia m i 
d o  w ła m a ń , którymi z a t r z y m a n i  p o s łu  
Kiwali s ię  w  cza s ie  sw e j „ p r a c y " .

W toku dalszych dochodzeń policja 
schw ytała drugiego w spólnika Lewan 

wskiego, znanego włamywacza w art

  „ _ . . w
.Warszawie, że Lewandowski jest je j 
nym z najniebezpieczniejszych wła 
mywaczy. Ostatnio w stołjcy palił 
mu się grunt pod nogami to też orga 
ni/ował bandy, które oP0t‘Owały na 
prowincji. . . . .

Do pOjpOcy w Zagłębiu wziął sobie

nych w Sosnowcu,
W arszawski włamywacz po/nał 

wówczas dobrze teren  i obecnie m iał 
byó pomocny w organizowaniu w ła­
mań.

Zatrzymanych w łam ywaczy w raz 
z dowodami rzeczowymi przekazano 
sędziemu śledczemu w Sosnowcu.

Odwołanie konferencji na kop. „Saturn”
z powodu obrazy urzędników kopani

Wyznaczona na wczoraj konforen 
cja delegatów górniczych hut kopalń z 
d y r -  tow arzystw a Saturn w spraw ie 
znanego nieporozumienia, uie dr.s/ta 
do skutku.

W  dniu przerw ania s tra jku  przy  
składaniu robotnikom spraw ozdania z 
przebiegu akcji strajkow ej de.cgat 
kop. ..Jowisz*1 w Wojkowicach Kom. 
p. Pogoda użył obrażliweg° wyrażenia 
pod adr-esem urzędników kopa]ni. 
czym uc/u ł się dotknięty nacz. dvr.

rn K S B m m m sm m m sm m m i

Przedpełski. Dyr . Przedpełski oświ<ul 
czył, że w o hec tego nie zgodzi się na 
udział w konferencji del. Pogody. Po 
nfeważ dek Pogoda przybył na wczo 
rajszą konferencję do C/ojadzi, dyr 
Przedpełski odmówił w niej swego u 
działu. p rzv c/ym  stwierdził- że bę 
dzje konferował z robotnikami o ile 
zmienią swego delegata.

Wobec tego robotnicy poprosili o-o 
droczenie konferencji, k tóra prawdo 
podobnie odbędzie się we czwartek.

Zuchwały napad w Strzemieszycach
na wieśniaka z miechowskiego

Wczoraj nad ranem  Przez S tr/e
m ias/yce przejeżdżał w°zem, nałado­
wanym węglem W alenty Jus/czyk z 
pow iatu miechowskiego.

Z ciemności wyłonili się niespodzie­
wanie n ie /naui osobnicy, którzy usilo 
wali dokonań kradzieży węgła /  wO/.u 

Juszczyk począł s ję  bronić, a w te 
dv jeden /. napastników uder/yl go w  
głowę jakim ś narzędziem, wybijając

mu oko.
Rannego wieśniaka umieszczono w 

s z p i ta lu  w Olkus/u. a policja wszczęła 
dochodzenie- w opasie którego ustalono 
żo napastnikami byli m ieszkańcy 
Strzemieszyc Bronisław Bielec i Wła 

dysjaw Porębski.
B ie lec  został przez policję schwyta 

ny. a za jego kolegą wszc/ęto pó.s/u 
k iw a n ia .

iNie mud przygoda
ŚLĄZAKA w SOSNOW CU.

i
M ieszkaniec R ybn ika  W ik to r B asista 

baw iąc w Sosnowcu, postanow ił się zaśa- 
wio. O kazja  ku tem u sic nadarzy ła, gdyż 
poznał dwie wesołe dziewczynki Sitani- 
sławę Z aw alską i Ju lię  Szczęśniak, które 
zajit ow adziły B asistę do m ieszkania M a­
r ii  K rzyk  w Sosnowcu przy ul. 1 Air,.;a 1 

Eplog wesołej zabaw y okazał się je d ­
nak bardzo sm utny, gdyz B asista  w pew­
ny su m om encie stw ierdź 'ł brak HMD zł.. 
k tóre  m ia ł w kieszeni. O kradziony za­
m eldow ał policiji, k tó ra  obydwie kobiety 
zatrzym ała.
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-  K U K S JĘZY K Ó W  OBCYCH. Orga
nizacja Młodzieży P racu jące j Ognisko 
im  T. H ołów ki urządza w każdy wt orek. 
czw artek i sobolą k u rsy  języków: niem iee 
kiego, angielskiego i francuskiego. W y 
Lluay będą prow adzone pod fachowym 
k< iow uictw em . Om piacy chcący korzy 
stać z powyższych kursów  winni się zgło 
sić do lokalu  OMB. Ognisko im. T. ITo 
łów ki w Sosnowcu, ul. Żytnia 10 Dom 
Społeczny p. N r. 06. O płatą  za cały  kurs 
w ynosi 1 zł. jeden złoty. P ierw sza lekcja 
odbędzie się w sobotę tj. 30.10 br. o godz. 
$  ej.

wkrótce: „Trójka H ultajska”
Stan is ław  Sielańłki, S. Woliński, J. Kondrat .........................  —

Wiadomości bieżące
Piątek

Paźdz

Dziś; Narcyz 
Jutro: Bdmund 
Wschód słońca: 6.85 
Zachód słońca  16,18

f l A T K  M 1 S J S K !
W SOSNOWCU

Dziś w piątek  o gouz. 20.30 — po raz 
szósty w esoła  i beztroska kom edia ru­
m uńska A. H erza pt. „Z am ieszaj1 która 
w tea trze  M alickiej w W arszaw ie grana 
była przez szereg m iesięcy z dużym po­
wodzeniem.. W ro li ty tu łow ej p. St. S«pi 
ganowicz. w pozostałych pp. Dworzyńska  
Jasnorzew ska. Slzabełakówna, Daneeki. 
K le je r i B om aniszyn. Ceny m iejsc od 25 
groszy.

W  sobotę dn. 31 bm. o godz. 20.30 — 
po raz  p ię tn asty  ciesząca r ę  n iesłab n ą­
cym powodzeniem kom edia w trzech oc­
lach, cz te rnastu  obrazałch pt. „ M a t ż e ń -  
stw o“. K oncertow a g ra  artystów , c i e k a ­
w a  o społecznych zagadnieniach treść o- 
ra s  żywa ak c ja  sk ład a ją  sic n a  a r t y s t y c z  
ną całość. Cny m iejsc od 25 gr.

B ale t C ieplhiskiego, k tóry  udaje sb< 
n a  tournee po Czechosłowacji, w ystąpi 
w krótce na naszej scenie z doborowym 
program em .
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KINA W SOSNOWCUi
ZA G ŁĘBIE — Szesnastolatka. 
PATRTA — Winowajca.
ED EN : Gdy kwitną bzy.

— K O N CERT NAD KONCERTAM I-
Zapow iedziany na zakończenie T ygodnia 
M iłosierdzia koncert z udziałem  W oram i 
skiej i Sztom pki odbędzie się w teatrze 
sosnowieckim  w dniu 15 listopada.

— ZAI>nASZAMY członków i sym pa­
tyków na  wieczór propagandow y, k tó ry  
odbędzie się w dniu  30 bm. w sobolą o 
godz. 6.30 wieczorem w lokalu przy ul. 
D zikiej 8 z okazji obchodu „D nia oszeząd 
nośei“. R e fe ra t w ygłosi członek rody o- 
krągow ej p. J . W olff.

— ZA BA W A  TANECZNA. W sobolą 
dn ia  30 bm. o godz. 20 w lokalu KPW 
przy ul. K ilińsk iego  w Sosnowcu odbą 
disie się zabaw a taneczna. Goście m il’ 
w idziani. W ejście tylko za zaprósz rra -  
mi.

— JE S IE N N A  ZABAW A TA N ECZ­
NA. Kolo opieki szkoły powszechnej im. 
A. M ickiewicza w Sosnowcu urządza w 
sol otę dn ia  30 bm. w salach domu społa z 
nego jesienną labaw ą taneczną urozm ai 
coiią licznym i niespodziankam i, z której 
czysty dochód przeznacza sią na dożywia 
nic 150 najbiedniejszych dzieci tej szkoły.

W ejście na zabawą 1.50 zł. od osoby, 
początek zabaw y o godz. 20. Osooy, k - re 
nie o trzym ały  zaproszeń, a p rag n ą  i“ć 
n a  izabawą, zechcą łaskaw ie zgłosić cię 
yo zaproszenia do k ancelarii szkoły, gdyż 
w stąp na zabawą bądzie jedynie dozwolo 
a y  za okazaniem  zaproszenia

C Y M A

„Ody kwitną dzy ‘
/.daniem  am erykańskim i i europuj- 

akich krytyków  film  ..Gdy kw itną  bzy'* 
p rodukcji ,.M etro-G oldw yn-M ayer“, je - t 
najwyższym  osiągniciem  w zakresie L i­
m u m uzycznego na przestrzeni d iug ień  
lat. Głosy kry tyków  znajdu ją  polw.crUze 
n ie  w opin ii publicznej całego św iata, 
T.loia w entuzjastycznych słowach w yra­
ża sią o film ie. , Gdy kwHną bzy‘\  Al­
bowiem film  ten  gdziekolwiek by! wy­
św ietlony—wszędzie wzbudzał antuzjazm  
i zapał. Bo napraw dę — „Gdy kw itną  
bzy1' — to doskonały film  m uzyczny, yo- 
laa piosenek, uśmiechów i łez. Z zap a r­
tym  tchem  obserw ujem y dzieje p ięknej 
M ornay. je j olśniew ającą karie rą  śpie­
waczki. h istorię je j miłości, ob fitu jącej 
w dram atyczne m om enty. F e ln i zachwy 
tu  w słuchujem y sią w je j czarujący 
śpiew, w patru jem y  się w w spaniałą  grą 
artystów , w bogatą  w ystaw ę sugestionn 
jącą widza swym przepychem  i rozma­
chem.

W  tym  pięknym  film ie w przedziw ­
nie subtelny  sposób łączą s :ę piosenki i 
łzy. d ram at i kom edia, hum or i sm utek. 
A św iat ten w ykąpany w n as tro ju  m ło­
dzieńczego i świeżego sen tym enta lizm u 
w zrusza nas. pochłan ia  i przenosi nas w 
a tm osferą beztrosk:ej miłości to znów 
bolesnych konfliktów . N’c więc dziwno 
go, że film  ten  zdobył ogrom ny »uk'.e* 
n a  ekranach  św iata . W szak główne wi 
n im  role k reu ją  Je a n e tte  Mac D onald o- 
rm . św ietny śpiew ak i ak to r Nelson E d­
dy. A jedno i d rug ie  nazw isko da je  rę ­
kojm ię wysokiego poziomu film u. A do­
dajm y do tego jeszcze kreację. John  J a r -  
rvm ora , m uzykę Rom berga, rea lizację  
R oberta  Z. Leonrada. a  rychło  dojdzie­
m y do wniosku, że film  ten scharak lerjf 
zować m ożna jednym  słowem, sk up ia ją  
cym jednak  w --obie w nikliw ą i slaszną 
ocenę: w spaniały.

F ilm  ..Gdy kw itną bzy“ w yśw ietla o 
becnie kino „Eden1' w Sosnowcu.

 o -

Za zniesławienie burm strza
M. CZELADZI.

W  Sądzie O kręgowym  w Sosnowcu za 
kończył się wczoraj sensacyjny  proces 
przeciwko drogom :strzow i Teodorowi 
Trzcionce z Czeladzi (R eym onta 50). o- 
siiarżonem u o zniesław ienie burm is rza 
m iasta  Czeladzi p. H en ry k a  B rudm ckie- 
go

T rzcionka rozesłał w styczniu br. ir«  
dagow ane przez, siebie ,.oświadczen’e“ w 
k tó rym  zarzucił p. B rudniókiem u nieli- 
cujące ze stanow iskiem  5 godność ą  b u r­
m istrza  postępowanie.

N a pierw szej rozpraw ie sąd grodzki 
w Czeladzi skazał T rzeionkę na miosiąo 
a r tsz tu  i 50 złotych grzyw ny. Od tego wy 
roku  obie s tro n y  zaapelow ały.

N a w czorajszej sesji Sądu, O kręgowe­
go jako  odwoławczego, w yrok I-ej instan  
cji został zatw ierdzony.

Ha Zaduszki
C h ry z a n te m y  w  d o n ic z k a c h , 
w ień ce , w -ą z a n k i w  i 

w y b o rze  p o leca

M i M U i e R r
Zakłady, u!. Zeromsk 

Sady, Distlowska
Tc!. 613-

s k i  %
iczkach , i®  

d u ż y m  T

a ASosno-
wlec nI

romskego 1 j  
iwska 5 J j
3-28. A

▲  A
Urato .vali ch łopca

OD ŚMIERCI.
W czoraj wieczorem przechodnie a ł  f  

P iłsudskiego w Sosnowcu znałezii na je* 
dni m ałego chłopca, k tóry  spadł z p rze­

jeżd ża jące j p la tfo rm y  i doznał ogólnych 
ot rażeń ciała. N azw iska nie re ta lo ilo  p» 
niew aż chłopiec nie mógł nie przem ówić 
i  bólu.

Gdyby n ie  przechodnie, niew ątpliw ie 
dostałby on się pod przejeżdżający tram  
waj i poniósł n iechybną śmierć.
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Gospodynie wiejskie w Zagłębiu
radziły o swoich sprawach

W lokalu świetlicy wojskowej w 
Będzinie odbył się r>od przew odni- 

starościny Box owej 
powiatowy zjazd kół gospodyń 

wiejskiej).
Na zjeździć reprezentowane były 

.34 ko|a w7 ogólnej liczbie 90 osób.
Starosta Boxowa. zagajając zjazd 

zwróciła się z apelem do zebranych go 
*pod.yń. aby popierały handel spół 
dzielczy- oraz współ pracowały organ j 
zaeyjnie z LOPP. i z PCK.

Następnie po odczytaniu protpkulu 
z ostatniego zjazdu, sprawozdanie i 
pjan pracy na 1938 rok zreferowała 
instruktorka p., Rysiówna.

Z kofei wygłosiły referaty: insp. 
Zbrowska na temat 
racjonalnego odżywiania Człowieka 

przy zastosowaniu większej Rości
w a r z y w

i p. St. Jaworska na temat ]>r o wadze­
nia i organizowania świetlic w po­
szczególnych kołach.

Po referatach odbyły się wybory
Przewodniczącą zarząd u kół gospo

iyń wiejskich na powjat będziński wydyń
brano jednogłośnie 
Boxowa.

starościnę E

Z OLKUSZA

(o) W Y P A D E K  R O B O T N IK A . O ne* 
d a j sp a d ł z reu ru  b u d u ją ce j siq rem izy  
s tra ż a c k ie j w Strz.eg.owej koło  P i k e y  r o ­
b o tn ik  P io t r  S ie rad z k i, d o zn a jąc  uszko 
d ze n ia  k ręg o słu p a . S ie rad zk ieg o  w g ro ź ­
nym  s ta n ie  p rzyw ieziono  do sz p ita la  o l­
kusk iego .

(o) A W A N T U R A  P R Z Y  G R A D IEN T U
L IŚ C I. W  P i '.icy doszło do k rw a w ej bó j­
ki pom iędzy  L u d w ik iem  J a g ie ł łą  i P io  
tre m  F a b a ń sk im  przy  zb ie ran iu  śc ió łk i 
W  bójce te j F ab ań sk i. zos ta ł • u d erzony  
w  g łow ę kam ien iem , d o zn a jąc  ciężkiego 
u sz k o d ze n 'a  c ia ła .

Pt'SwiecPR'p
r£~r*irr d

n o * e  f ab r yk i
firnikóyi/

W  dn iu  11) bili. odbyło  się  w W a rsza  
w ie w obecności p . W ice — P re m ie ra  lnż.
1.. K w ia tk o w sk ieg o , p . M in is tra  P rzem y  
■s1 o i H a n d lu  A. R o m an a  o raz  l eżnie 
zg rom adzonych  p rz e d s taw ic ie li s fe r  so 
c ja ln y c li, gospodarczych , tech n iczn y ch  i 
p ra sy  — uroi zyste  pośw ięcenie now ej ta . 
b ry k i rad io o d b io rn ik ó w  P o ls ik ćh  Z ak ła  
d ‘ w P H IL IP S  S. A. przy ul. K aro lk o w ej.

P o  ak o :e pośw ięcen ia  dokonanym  przez 
J  E. K r. B isk u p a  D r. G a lla  p rzem ow ie 
« ,a  w y g ło sili: p rezes k o ncernu  P h ilip sa  
D r A n to n i P h iP p s . M m  s te r  F rz em y siu  
i M andiu  P. A n ton i R om an, nacze lny  iy 
r r k to r  P o lsk ich  Z ak ładów  P h ilip s  p. 
F re d  W. W a lte rsch e id  o raz  d y re k to r  teeli 
n :<zny p rze d sięb io rs tw a  p. C usters.

P o  u roczysto śc i po św ięcan ia  zg ro m a ­
dzeni goście zw iedzili now ą fa b ry k ę  ra  
d m o db io rn ików  o raz  inne  dz ia ły  fa b ry k i, 
z a z n a ja m ia ją c  się  m. in. z p ra c ą  h u ty  
s z U a n e j, m aszynow ni, w y tw ó rn i żarów ek 
i la m p  rad io w y ch . U rząd zen ia  now ej fa 
b ry k i rad io o d b io rn ik ó w , k tó ra  w sw oje j 
oz edzu iie  stan o w i o s ta tn ie  słow o te eb n i 
ki eu ro p e jsk ie j, budziły  pow sezchue uzna 
■nie.

N ow ozbudow ana fa b ry k a  rad io w a  zdol 
na je s t w yprodukow ać roczn ie  100 do 
120.000 sz tuk  odb io rn ików  rad iow ych . 
D aw n a  fa b ry k a  w y tw a rz a ła  n e w ięc \i 
n iż  70—80.000 odb io rn ików  roczn ie. Pod 
n ie s ie n ie  p ro d u k c ji było konieczne wole o 
n ie u s ta n n ie  w zras ta ją ce g o  zapo trzebow a 
n :a rynkow ego  na a p a ra ty  P h ilip sa , tak. 
że w ire k tó ry c h  ok resach  fa b ry k a  nie by 
la  w m ożności d o sta rczy ć  odb io rn ik ó w  w 
ilcśch  n a  ja k ą  o p iew ały  zap o trzebow an ia .

G m ach fab ry cz n y  z a jm u je  rozleg łą  
p rz e s trz ń  ei je s t  bo g ato  oszk lony  ze w szy 
s tk ic h  s tro n H a le  fab ryczne im p o n u jący ch  
ro zm iaró w , w idne, id e a ln ie  czyste, u rzą  

-dzono z zasto so w an iem  w sezlkich w y ma 
g a ń  zarów no  te ch n ik i p ro d u k cy jn e j, jak  
h ig ie n y  i b ezp ’eczenstw a p racy . U d erza  
p rz y  ty m  św ie tn a  o rg a n iz a c ja  p rodukcji, 
d o sk o n a łe  sh a rm o n iz o w a n ie  je j  elem en 
łów.

poza tym w »lifad zarządu weszły pp.: 
J . Witkowa. M. Konieczna, W. O- 
strowska. I. Zygmunt0wa i L. 
F r y j o w a .

Do komisji rewizyjnej pp.: dyr. 
J . Czaplicka, M. Sokołowa i E. Kalem 
bkowa.

Delegatkami na zjazd w Warsza 
wie wybrano starościnę Box0w<T i 
p. Czaplicką, delegatkami na zjazd

do Kielc p. A. Jędrzejcowa i p. Nabr- 
dalikowa. Ponadto delegatkami na 
2jazd OTR. Avybrano pp.: Horzejową- 
W alaszczykową, Stelmachowi. Walut 
kową i Kozłową.

W wolnych wnioskach omawiano 
sprawę wystawy prod«któw wjej 
skich. która urządz°na zostanje w 
dnach 7 i 8 listopada w Sosnowcu.

Zabójstwo na weselu w Klimontowie
U czestn icy  bójki  na ławie  o s k a r ż a n y c h

Przy ulicy Mieraszewskieh wT K li­
montowie odbyło sję wesele Wydawał 
zamąż córkę 58-letni górnik Szczepan 
Pieniążek.

Podczas uczty weselnej wynikła 
bójka z udziałem kilkunastu osób z 
których ponjósl śmierć na mieiscu 
27-letni Bolesław Niedzielski z K li­
montowa
i ranny zosta w udo kulą rewolwero­
wą 24-letni Władysław Ógłaza, miesz 
kaniec Dańdówki. O gwałtowności 
bójki świadczyło wybicie w domu Pis 
niążków wszystkich szyb i rozebranie 
płotu- którego sztachety służyły 
za oręż.

Pieniążka, który zabił Niedzielskie 
go siekierą- zadając i r '1 śmiertelna 
ranę w głowę, zatrzymano wraz z. kil 
koron innymi uczestnikami krwawe- i

go wesela.
Wczoraj na ławie oskarżonych w 

sądzie okręgowym w Sosnowcu za 
siadł Pieniążek oraz uczestnicy bójki: 
31-letni Andrzej Własak (Będzin, Ma 
łobądzka 174), Stanisław Szybroch, 1- 
29. Czesław Gorczyca, lat 25 i Roman 
Rodak, lat 30- mieszkańcy Klimonto­
wa (Szosowa 15).

Sąd uznał Pieniążka winnym zabó j 
stwa Niedzielskiego, jednakże w P r /e  
kroczeniu obrony koniecznej i skazał 
go na r ok więzienia z zawieszeniem 
kary na dwa Jata
ze względu na jego podeszły wiek oraz 
okoliczność, że ryvnu swego dokonał w 
stanie afektu. Oskarżonym Szyhrocho 
w i. Gorczvcy i Rodakowi sąd wymie­
rzył po półtora roku więzienia, Własts 
ka zaś uniewinnił.

mm

RESTAURACJA SŁYNNEJ KATEDRY W REIMS.
Z okazji zakończenia robót restaur 

acyjnych w słynnej francuskiej K ate­
drze w Reims, odbyło się przed głów) 
nym ołtarzem katedry uroczyste nabo 
żeństwo dziękczynne z udziałem kilku 
nastu biskupów całej Francji. Zd.ię

cie nasze przedstawię grono dostojni 
ków kościoła katolickiego we Francji 
z nuncjuszem apostolskim msgr . Ve 
lefi w pośrodku, na tle ^abytkowej ar 
chitektury Katedry w Reims-

Szpital olkuski za ciasny
Musi być ro zb u d o w a n y

Szpital powiatowy w Olkuszu po 
siada obecnie 100 łóżek. Nie wystarcza 
on na potrzeby powiatu i stale jest 
Przepełniony. /właszCya w pewnych o 
kresach, gdzie liczba chorych znacznie 
wzrasta. M. in odczuwać się da je brak 
odpowiednich pomieszczeń dla roeaf- 
geno-fizioterapij. choć 
szpital posiada najnowszą aparaturę, 
brak gabinetu do napad lekarskich Up 

Z tym stanem rzeczy nie może oo 
godzić się dyrektor Szpitala, dr l a  
piński, który od dłuższego czasu żabie 
ga u władz powiatowych o odpowied­

nią rozbudowę szpitala.
Sprawa ta była przedmiotem ob­

szernej dyskusji na ostatnim posied'/e 
niu wydziału powiatowego, na kio 
rym postanowiono
z w r ó c i ć  się do w jad z wojewódzkich o 
wywłaszczenie na rzecz szpitala przy­
legającego gruntu o przestrzeni C4(?3 
mitr* kw. dla celów rozbudowy szpitala

Właściciele tych gruntów przy per 
traktacji o sprzedaż z wolnej ręki za 
żądali blisko 5-ejo krotnie wyższa ce 
ne. aniżeli normalnie.

Ostatni konny tramwaj
Podobno zniknął już z powierzeb autobusy pokonały biednego konia po 

ni ziemi ostatni tramwaj konny w pędzanego batem do biegu. Koukuren 
Europie, kursujący na przestrzeni 2 rja  i szybkość samochodów zwycięży' 
km- pomiędzy miasteczkiem Wieliha ła> ostatniego pozostałego przy życiu 
Goriza kolo Zagrzebia, a stacją kolejo konia. Linia tramwajowa pomiędzy 
wą. Nowoczesne limuzyny i slukonne miasteczkiem ar stacja zamarła-

ftADIO
P R O S H A M O G Ó LN O PO LSK I,

P ią te k  29 p aźd ziern ik a .
6-15 P ieśń  K iedy ra n n e  w sta ją  zorzw 

6-20. G im n asty k a . (i.4(J. D ziennik  p o ran n y
7.15 M uzyka z p ty t. 8.00 A u d y cja  d la  szkól
11.15 A u d y c ja  d la  szkól. 11.40 P ły ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu  i h e ju a t z 
w ieży m a riack ie j w K rakow ie . 12.03 A u­
d y c ja  po łudn iow a. 13.00 P rz e rw a . 1530 
W iadom ość gospodarcze. 1545 J a k  p rac  u 
ją  nasze m am y i 10.00 Rozm ow a z ctio ry  
m i. 10-15 k o n c e r t .  10.50 P o g a d a n k a  a k tu  
aJna. 17.00 P o g ad an k a . 17.5o P rz e g lą d  wy 
dw niciw . 18-Oti W iadom ości sportow e. 
18.10 P iy ty . 18-30 P ro g ra m  na ju tro . 18.35 
A u d y c ja  d la  wsi. 1900 ..N ap o leo n ', ly.35 
..Don J u a n "  opera . 21.15 M isje K aoliekle, 
‘.'2.50 M uzyka lekka. 22.50 W iadom ości 
d z ien n ik a . 23-00 P ro g ra m y  lokalne.

k A i O l t  tC E  
P ią te k  29 p aźd ziern ik a .

11.40 P ły ty  z W arszaw y  1300 K oncert 
życzeń 13.la  M uzyka lekka i tan eczn a  
(p ły ty  14.25 W iadom ości bieżące 14.33 
W iadom ości g ie łdow e. 14.45 P y ty . 18 10 
W iadom ości sportow e. 18.15 T rio  salonu 
we. 19.00 P ro g n u  n a  ju tro . 23.00 P ły ty .

PR O G R A M  U G O LN O PU LSK l 
S o b o ta  30 paźd ziern ik a .

6.15 P ieśń  „K iedy  ra n n e  w s ta ją  zo- 
rze ‘‘. 6.20 G im n asty k a . 7.00 D ziennik  po­
ra n n y . 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja  
d la  szkól. 11.40 M uzyka z p ły t. 11.57 S y g ­
n a ł czasu  i h e jn a ł. 12.05 A udycja  po łu d ­
n iow a. 13.00 P rze rw a . 15 30 W ’adom oscP  
gospodarcze . 15.45 T e a tr  W y o b raźn i 16.15 
T ra n sm  z o lw a re :a  W y staw y  R ad io w ej- 
1700 O dczyt. 17.15 Od A ten  do B ay reu th . 
17 50 N asz p ro g ra m . 1800 W iadom ości 
sportow e. 1810 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 18.15 
P ły ty . 18.20 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A ndy 
P iy ty . 20.45 D ziennik  w ieczorny . 21.45 „Po 
c:.ia d la  wsi. 19.00 A udycja  d la  P o laków  za 
g ra n ic ą . 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . ‘20 z0 
am erykańsku '*  skeez. 22.00 K oncert popu  
la rn y . 22.50 W iadom ości dz ien n ik a , 23 00 
P ro g ra m y  lokalne..

LAM PKI
n a  g ro b y  szk lane i celofanow e 
św iece zw ykłe i stearynow re, 
p a ln ik i — n a jk o rz y s tn ie j za­
kup isz  w F ab r. S k ład z :e ,ADA 

M odrzejow ska 30 (H a le  
Rozw oju)

N asze lam pk i p a lą  się lep ie j 
P rz y jm u je m y  lam p k i do n a le ­

w an ia .

Kurs introligatorski
DLA STR ZELC ÓW .

Z arząd  Z w iązku S trzeleck iego  oddział 
Sosnow iec — P ogoń zaw iadam ia , że urzą 
dza d la  sw ych członków k u rs  in tro lig a  
t o r s  tw a  i op raw y  książek. K u rs  będzie 
trw a ł p ięć  m iesięcy  .a n a u k a  odbyw ać 
się będz e  ra z  w ty g o d n iu  ,a  m ianow icie  
K u rs  p row adzić  będzie in s t ru k to r  k u rzu  
m ogą uczęszczać wszyscy czlonkow e ZS. 
c« p ią te k  od godziny  19 do 21. N a kurs 
oh.. H a m b u rg e r  P ie rw sza  lekcja  c d t ędzie 
si ęjuż w p ią tek  d n ia  29 p aźd z ie rn ik a  o 
godz. 19 w' św ie tlicy  w łasnej, p rzy  ul. 
M a ria ck ie j 14 na P ogoni.

R ów nocześnie zaw iad am ia  się że od 
ś ro d y  d n ia  27 bm. rozpoczynają  się  w 
ś u ;e tlicy  lekcje tańca , k tó re  p row adzić 
będzie ref. w ych.. obyw ate lsk iego  ob. Fu 
la rsk i. L ekcje odbyw ać się będą w każdą 
środę od godz. 19 do 20 przez przeciąg  
trzech  n res ię ey .

Z nauk i tańca  korzystać  m ogą rów nież 
w szyscy czonkow ie O ddziału.
Z KIELC.
Rabin kielecki skazany

NA fi MI E S. W IĘ Z IE N IA .
W  zw iązku  z w prow adzeniem  w życie 

u siaw y  o og ran iczen iach  ubo ju  ry tu a iu e  
go i zm niejszen iem  się  z lego ly lu tu  r.p ly  
wów p en ięż n y ch . za rząd  żydow skiej gm i 
ny  w yznan iow ej w Szydłow cu pod Rado 
m ieni z rab h ie m  C haim em  R abinow iczcm  
na  czele, postanow ił podnieść w dwó.ina 
sub  o p p ła ty  za i bój ry tu a ln y .

T a  n a g a ł podw yżka cen m ięsa  z uboju  
ry tu a ln e g o  w yw ołała  w ielk ie n iezadow o­
len ie  w śród ludnośc i żydow skiej Szy 
d low ca i spow odow ała złożenie sk a rg i na 
r a b in a  i za rząd  g m in y  do s ta ro s tw a  v, iła 
dom ’u.

W  w y n ik u  te j sk a rg i zarząd gm inny  
zosla ł rozw iązany , zaś przeciw ko rab  i no 
wi i jego  popłeczn kom  w ystąp , oa d r o ­
gę sądow ą. S p ra w a  o d b y ła  się w radom
sk o n  sądzie okręgow ym . R ab in  C haun
K nhinow 'cz  o raz  członkow ie g m in y  Cha 
im  R irn b a n m . Moszek N igelm an  i Iz rae l 
W eiden fe ld  zostali sk azan i na kary  po 6 
m iesięcy  w ięz ien ia każdy .



a n t o n i  H r a m
— - -s—c— M H iiMwnaEV« g a c g t!fl j33t£9HHB

U P IO R N A  NOC MIŁOŚCI
W spółczesna g»@wie-tść gar&sagyjjraa

(Atrzesxczeuus początku p on leseil.
JVwom inżynierom H eęzen A ie in w  I 

Burikieain  utłnło kią wynaleźć niaesyo?  
tapalającH na od ieg łosć .N ifstr iy  lnafcpy.NS 
ta, jak ja nazwali „beha*‘ zotiala i>* wy 
kradziona prze* ezloukow w ywiadu o ś ­
ciennego niejakiego Urybbkicgo to! 6 u- 
teriuaiia i Beatę Krynicka, której ndalo 
»ią ponadto nawiązać roninita z Burskim.

Pray wynalazcach pozostała *ylko ma 
la, ale uajwarr/iejsia część maszyny Po w 
tam a próba wykradzenia tej zcęśei aa- 
kończyła się śmiercią Urtywaka w s ta ­
rego willi zamieszkiwali rbwi'owu Bu>- 
ski i Haczewski. W kilka diii potem Ha-  
vaavski sos tal porwany na ulicy i w y ­
wieziony z Poznania.

Policja  pod zarzutem morderstwa a- 
reszfowala Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem G rocholskiego i w ten spo­
sób wykradł plany .,behy‘‘. Plany te dal 
do sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie  
mu, Haczewski przekouawszy się o anten  
iyesności planów — spalił je.

 x x ------
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Zarzuconej Burskiemu zbrodni do­
konał niejaki Rachmil Gutemao. ve[ 
Władysław Grvbski, człowiek będący 
na usługach obcego wywiadu. Zbrodni 
tej dokonał wespół z najętym oprysz- 
kie.ni. ukrywają, ym się .pój przezwi­
skiem Świdra. NiW riiam ćjlasti rozwo­
d z ie  się szerzej nad wszystkimi Przy 
czynami i okolicznościami, towarzy­
szącymi tej potwornej zbrodni, zapew 
niani tylko, że i moja fotografia- bo­

dąca przed tym w posiadaniu Gj-zy- 
waka, została wykradziona przez Gu- 
termana i przesłana Burskiemu. Miało 
to wprawdzie posłużyć do innych ce- 
iów, lecz skorzystałam z tego skwapłi- 
wie. aby dogodzić nieludzkiemu uczu­
ciu nienawiści do Burskiego. Moją 
podłą intrygę ułatwił mi niezmiernie 
ten fakt. że będąc współpracowniczką 
Gutermana i rzekomego adwokata. 
Groch ulskiego, byłam dokładnie > 
wszystkim poinformowaną. Z tyci! 
samych też względów został uprowa 
dzoiwv przez Gutermana jedyny Świa­
dek tragedii Grzywaka, inżynier Lud 
wik Haczewski. który chwilowo za­
mieszkiwał w' domu zamordowanego. 
I  011 też. o ile policji uda się go od­
szukać- może udzielić bliższych, wy­

czerpujących wyjaśnień, które w całe.] 
rozciągłości potwierdzą prawdziwość 
rewełacyj, zawartych w niniejszym 
liście. Zaklinam pana. panie prokura­
torze. aby pan zechciał dać wiarę 
moim słowom i jeśli czas jeszcze, lira 
tować tego niewinnego człowieka od 
śmierci.

Beata Krynicka”.
Zaadresowała kopertę i zadzwoniła 

na Ixiy’a. Zanim zapukał do jej poko­
ju. Beata otwarła w&lizkę i wyjęła z 
niej jedyny, posiadany jeszcze ban­
knot pięćdziesięciozłotowy.

— Gzy wiesz, gdzie mieszka pan 
prokurator Zygmunt ZarewLzt - -  
zapytała.

— Wiem — odparł bez wahania.
— Zresztą tuta j jest wypisany do

kładny adres — wskazała na kopertę
— Musisz się spieszyć, musisz biec ile 
sił- a gdybyś nie zdążył zastać go w 
domu. pobiegniesz wprost do więzie 
nia; on tam  będzie na pewno — mó 
wiła szybko.

— Do więzienia?.. — zdziwił się 
chłopak, a w jego oczach odmalował 
się przestraci).

— Tak; nic się nie bój. Musisz ztt 
wszelką cenę odnaleźć przed piątą 
Prokuratora Zarewicza i oddać mu 
ten list osobiście.

Chłopak zawahał się.
— Masz za fatygę; widzisz co to 

jest? — zapytała, wręczając mu pitć- 
dzieięeiozłotowy banknot. — To nu 
razie, a jeśli załatwisz wszystko po­
myślnie dostaniesz pędną setkę — P<‘d 
niecała go. — Tylko za powrotem nie 
wchodź do mego pokoju, dokąd nie 
zadzwonię...

Chłopak nie mógł się ruszyć z nucj 
sca. T r zymał w rękach banknot, oglą 
dał go na wszystkie strony, przenosił 
spojrzenie z pieniędzy na zdenerwo­
waną niezwykle kobietę i nie mógł 
uwierzyć, że to wszystko nie je~t. 
anem tylko, lecz rzeczywistością. T a­
kiego napiwku nie dostał dotąd nigdy. 
Sądził więc- że Krynicka urządza so­
bie z niego żarty.

— Czemuż stoisz?!.. Spiesz się! — 
zawołała kobieta w podrażnieniu, co 
otrzeźwiły zdezorientowanego boyą.

— Już lecę, proszę szanownej pani!
— krzyknął prawie, w przystępie nie 
opanowuue j radości. — Za dziesięć mi 
nut będę na miejscu. Dziękuję ślicz­
nie. szanownej pani baronowej!.. — 
szurgnął nogami, skłonił się w pas i 
wypadł jak bornba z pokoju.

— Zwariowała baba — pomyślał, 
tvybiegając z bramy na ulicę. Teraz 
bowiem dopiero mógł odtworzyć sobie 
politowania godny wygląd Krynickiej 
i jej niesamowite, oszalałe spojrzenie.

Beata łowiła jcszcże uchem ostat­
nie odgłosy jego szybkich stąpać, a

wreszcie westchnęła.
— Oby tylko zdążył... ale zdąży- 

na pewno — pocieszyła się i uczuta, 
że jakiś wielki- ohydny ciężar, przy­
gniatający ją, zleciał jej z piersi. Mi­
mo to jej ponure oblicze nie rozpogj- 
dziło się ani trochę. Lęk i pożerają ‘a 
ją rozpacz, Przerodziły się teraz w ci 
clią. pokorną rezygnację.

— Stało się... trudno — westchnęła 
znów i z jej ciemnych nadmiernie 
rozszerzonych oczu ’spłynęły łzy na 
bjade policzki.

Podeszła znów do walizki, w yjęła 
z niej jakieś małe pudełeczko i usiadła 
na łóżku. Odkryła wieczko pudełko i 
wzięła w palce jedną z dwóch, nie 
wielkich białych pigułek ciankali...

— 'Oto plon mego krótkiego życia 
— wyszeptała. — Czyż takie były me 
dziewczęce, gorące m arzenia o szczę­
ściu!.. Czyż mogłam przeczuć, że lak 
prędko skończy się ów czarowny sen... 
złudna bajka... Nie, nie śpiewało moje 
serce- ale o szczęściu, o miłości niepo­
jętej. choć przeczuwanej... Chciałaś 
śnić ezarowną bajkę przy boku uko­
chanego... a jednak...

Żegnaj mi. Stachu!.. Jeśli uie uro­
nisz łzy nade mną, to wierzę, że eh o 
ciaż w głębi duszy ofiarujesz mi ciche 
westchnienie... Bo ty byłeś dobrym ... 
bardzo dobrym... Nie ty jesteś winien 
memu nieszczęściu, ale ja sama. . Wi­
docznie los chciał, aby się tak stało.. 
trudno... Pamiętaj, że mogłam cię zgu 
bić. a jednak... Bądź zdrów, jedyny!.

Drżące wewnętrznym wzruszeniem 
palce kobiety uniosły pastylkę cankali 
i włożyły ią w usta. Beata położyła 
się na posłaniu i ostatnie- tępe spoj- 
rzesie utkwiła w białym suficie. 1 W 
ciszy, w spokoju c7ickała na dopełnie­
nie. sie przeznaczenia...

6. e. n. '

Z KRAJU
L o k o m o t y w a  w i o z ą c a  z m a r ł e g o

Z A B IŁ A  K O LEJA R ZA .
Na l in i i  kole jowej B ia c h o w n a  — Czę 

s łuchow a w y d arzy ]  się t r a g ic z n y  w y ra
U  A .

Na s ta c j i  B lachow nia  pod Częstochową 
d w a j  p i j a n i  osobnicy u rzą d z i l i  aw a n tu  
rę. p rzy  czym je d en  z n ich  z ra n i ł  nożem 
pow ażno k o le ja rza  P io . r a  Baia.

W obec tego, że okaza ła  się konieczność 
szybkiego  p rzew iez ien ia  ran n e g o ,  w y d a  
no z Częstochowy do B lachowni lokomo 
t j  wą.

W  chw il i  g d y  lo k o m o ty w a wioząca ran  
nego  zb l iżaa  się  już do d w o rca  często 
chowskiego. n a je c h a ła  na id ą te g o  torem  
ro b o tn ik a  ko le jow ego  F ra n c is z k a  Zycha. 
N ieszczęśliwy poniósł śm ie rć  n a  m  ejscu.

Nankin chce wymiany
R E G IO N A L N E J 7, CZĘSTOCHOW Ą.

O ry g in a ln ą  p ropozycję  o t rzym a!  obce 
n « zarząd  m ia s ta  Częstochowy z Nauki 
nu.

N a n k in  p ro p o n u je  Częstochowie w ym ia  
nr. c iekaw szych  zdjęć, p u b l ik a c y j  i wszed 
kiego ro d za ju  dok u m e n tó w  re g io n a ln y ch
k tó re  zos ta łyby  umieszczone w m uzeum  
'.-In.-graficznym  w N an k in ie .

K r w  >vd  f r a g e c a  *
M AŁŻEŃSKA W W A R SZA W IE .
P izy  ul. B ieżnńsk ie j  !) ro z e g ra ła  się

i środę k rw a w a  t rag e d ja .  Zam  eszkaly 
ta m  tU le tn i  F e lik s  Gonczewski zastrze lił  
żonę sw oją .  32 le in ią  Ju l ię ,  a n as tęp n ie  
s r /e P l  sobie w głowę. Gonezewska zrnar  
ła  przed p rzybyc iem  lekarz  a. Gonezow 
sl, e go zaś  w s ta n ie  g ro źn y m  przewiezio 
ii; do szp t a ia  T rzem . F ańsk iego .

C z y t a c i e  
Prenumeruj c c
jed y n y  d em o k ra ty czn y  n ie z a 'e z n y  
organ  w oj. k ie le c k ie g o

JExpres Zagłębia*

GKLOWIKK PRXEI) SĄ-DBM.

Kochajmy się jak bracia...
Kolo budki z wodą sodową której " la s  

cicielem  jest pan B on ifacy  Strączek, prze 
chodziła co dzień z koszykiem  panna Jti 
styn a  Paw łow ska.

U rodziw a panienka bardzo p r z y p a d ł a  

do gustu w ściciclow i budki, w ięc też o- 
groain ie się  ucieszył, gyd pewnego razu 
zatrzym ała się przy nim  i rzekła dźwięcz 
nym głosik iem :

— P roszę kwasu chlebnego.

—Już. się robi! — zaw ołał pan Bouifa  
cy. N ala ł szklankę kw asu i patrzał z o po 
doba nic m. jak  panienka pije.

—J a  tu pannę często w iduję —  r z e k i .

— A ja już dawno m iałam  chętkę z pa 
nem  pogadać, ty lko  że m i odwagą b r a k i o .

— B y ło  się  częgo obaw iać. Przecież 
przypada mi panna do gustu , jak ż a d r .a  

inna.
— E  tam . żartuje pan sobie ze mnie,
—Sizczerą prawdę m ówię. Tak mnie 

panna ch w yciłaś za serce, że an i f rygać, 
ani k im ać n ie  mogę. W  dodatku kawaler 
jestem  no i rozum ie panna. c z ł o w i e k  

chciał by się  ożenić.
P ann a J u styn a  pokraśniala  z radości.
— N o dobra — rzekła — o tym  to jutro 

pogadam y, bo tera to m uszę w racać r-° 
obow iązku. Serwus!

i poszła. Aż tu n ag le  pan B onifacy

nieprzypom niał sobie że mu za kwas 
zapłaciła .

— D ziesięć groszy! — zaw ołał. A le  pan  
na Ju styn a  nie słyszała , czy też udaw ała, 
że n ie  słyszy .

—Pan ładua! — krzyknął pan B onifa  
cy. — D ziesięć groszy!

Popędził za sw oją um iłow aną i dogo 
n il ją  zdyszany na rogu.

— D ziesięć groszy za kwas.
— Jakże to tak t — rezkła panienka. 

K iedy się  pan we m nie kochasz, to mo 
żesz m i pan szkankę kw asu za darmo po 
staw ić.

—N ie z aw raeaj panna g itary  — zde 
nerw ow a! się  pan B on ifacy . — Serce a in 
teres, to dw ie różne rzeczy. D aw aj panna  
le dziesięć groszy, byle prętko. .leszczem  
n ic tak i głupi, żeby się  na kobiety rujno  
w ać.

D okoła zb ieg li się  gapie. Nadszedł po 
sterunkow y i sp isa ł panu B onifacem u  
proiokuł za zakócenie porządku.

A czkolw iek Sąd w ydal wryrok uniew in  
liinjący, jednak pan B onifacy poszedł do 
domu bardzo m arkotny. I n ic w tym  dziw 
nego. P anna Justyna patrzeć nań już nic 
chce. a nadom iar złego opowiedziała  
w szystk im  koleżankom  o skąpstw ie para  
B onfacego; zostanie w ięc biedak praw d i 
podobnie do śm ierci starym  kawalerem .

Zarzycki (CKSj. pomoc: Klo»s (Z agłębie/ 
Gałuszka (Skra). W iśniew ski (U nia), rs- 
zerwa Kańtoeh (B rynica), atak: W ia-
s z ta ł  (S a rm a c ja ) .  Nowak (Unia). S lo ta  
(Urna), D yrda (CRS), Bogucki (CKSi). — 
R eze rw a : K ru p iń s k i  (B rynica) i Ńkutck  
(Zagłębie).

Mecz od b ęd zc się na boisku sosn o­
w ieckiej U n ii o godz. 14.30.

W  clniu okręgu obowiązyw ać będcie 
w Zagłębiu  zakaz gry < w podokręgu czą 
slochow skim  rozgryw ane m ogą być mi 
slrzo.Mwa klas A, B i C.

 oO o----------

ZE S P O R T U

Reprezentacja piłkarstwa Zagłębia
w alczy  z Ruchem (W. Hajduki)

Na onegdajszym  posiedzeniu  zarządu  
okręgu zagłęb iow sk iego  ostatecznie po-ta  
jiowiono zorganizow ać ,,dzień okręgu'1 w 
dniu 7 listop ada h r ,  pray czym  r e p r e z e n  
tacja Z agłębia rozegra m ecz z ligow ą ćru  
żyną Ruchu, z W ielk ich  H ajduk. D ruży­

na śląska w ystąpi w pełnym  skbidzie z 
W ili m ows kim na czeje-

Skład  reprezentacji Z agłębia został 
już u sta lony  i przedstaw ia się  n astęp u ­
jąco: bram ka Krzyk (B rygada), rezerwa  
S ztoll (Zow), ooroua G łowacki (B rygada)

Mecze phats&e na FJN.
M A G ISTR A T CONTRA U B E ZPIEC ZA Ł  

NTA.
Ju tro  dnia  30 hm. o godz. 14.30 na sta  

dionie U n ii odbędz-e się  mecz piłki noż­
nej pom iędzy zespołam i pracowników  
m agistratu  m iasia  Sosnowca a Utiezj ie- 
czalui społecznej w Sosnow ca.

Mecz ten wśród m iejscow ego spofec/eó  
stw a budzi zroziim :ałe zainteresow anie  
m  względu ua m om enty hum orystyczne  
w j a k o  będzie n iew ątpliw ie obfitow ai.— 
b ilety  w ejścia od 20 gr. do 1 zł. C ałkow i­
ty dochód z meczu przeznacza się na 
fu n d u sz  Obrony’ Narodow ej.

PO LICJA -  T R A M W A JA R Z E ,

W nadchodzącą niedzielę o godz i.;5(i 
po południu na stad ion ie P o licy jn ego  Kb 
w Sosnowcu odbędzie się mecz p ik a r jd  
pom iędzy drużynam i policji i pracow ni­
ków tram w ajow ych.

Dochód z meczu przeznaczony zosta ­
niu na FON.

PRZEŹROCZA 
REKLAMOWE DO KłN
W y i p o n y  sosnowiec, nlLrUn warszawska t
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frekatkcstki sportowe
W K ILK U  W IERSZACH .

W grudniu mają przybyć do fo l 
ufa dwie .słynne zagraniczne drużyny 
hokejowe, a nnanowieie HC- Davos i 
A1K Sztokholm.

tWOŻN {A K I E W IC Z  U Ł A S K A W I 0 -  
N Y .

Wydział sportowy Pol. Zw Bokser 
siu ego uchwalił znieść nałożoną przez 
okręg łódzki dyskwalifikację na f  tą-

Nr. 300

tciarza W arszawianki, 
rai.

Woźniakiew i-

BTARACHGWICE GRANAT 2:1.
W  Skarżysku rozegrany został mecz 

D ekarski o m istrzostw o Ligi Okręgu 
wej D OZ PN  Starachowice — Granat.

Spotkanie zakończyło się zwyerę 
stwem Starachowic w stosunku 2:1 
(0 : 1).

Wobec ciągłych aw antur publiczno 
Soi. gospodarze zmobilizowali straż o 
gniową która w razie aw antur m iała 
hydrantam i ostudzać gorących w i­
dzów. Tym razem , publiczność upr ze 
dzona o ewentualnych konsekw en­
cjach. zachowała się bardzo cicho.

KONTUZJA GARSTECKIEGO
Garstecki (Czechowice) uległ skale 

ożeni u lecvei ręki przy  robocie i zmu­
szony był przerwać trening aż do je j 
wy korowania.

WYJAZD PIŁKARZY 1)0 FRAN­
CJI.

Wczoraj wieczorem wyjechała z 
Katowic cło F rancji piłkar. repieztn 
facja Ligi PZPN. która grać będzie 
w niedzielę z reprzeentaeją F rancji 
północnej w Lille, a 1 listopada w Pu 
ryzu z Bolonią luli reprezentacją Pa­
ryża-

W związku z tymi meczami n a j­
większy dziennik północnej F rancji 
»Ećho du Norii'' z Lille ogłosił w y­
wiad ze znanym francuskim sędzią 
piłkarskim p. Lcclereą, który ostatnio 
bvl sędzią meczu Polska — Jugosi.n. 
wia. P. Lecłercą wyraża się o pol­
skiej reprezentacji piłkarskiej z n a j­
większym uznaniem, podnosząc sku 
teczność gry i zgrania zesp-.lu. Jakimi 
wiek Ligue cłu Nord, która walczyć 
jest technicznie lepsza od Polaków 
będzie z reprezentacją lag i polYkiei. 
nie mniej p Lecłercą liczy się raczej 
ze zwycięstwem ambitnej drużyny po! 
skiej.

Z m iana  w w y p ła c i e  §m ervtar
ZA LISTOPAD.

W związku ztym. iż zbiegają się dwa 
dni świąt: 31 października (niedziela) i 1 
listopada (dzień WW. Świętych), w wy 
pacie emerytur nastąpi pewna zmiana.

Według informacyj uzyskanych z mi 
nisterstwa poczt i telegrafów’, wszystkie 
emerytury wypłacone będą we wtorek 2 
listopada.

Wyjątek pod tym wzglądem stanowią 
emerytury b. pracowników kolejowych, 
poeztow’yeh i ZUS., które wypłacone mają 
być w sobotę 30 października.

H leio-featr „EDEN"
DZIŚ! DZlS!

JeeDette MACD0 HALD 
Nelson EDDY

Gdy 
Kwitną Bzy

Najpiękniejsza para śpiewaków  
iihnowych.

UWAGA: Początek I seansu o go­
dzinie 5. II -7.-0. i TH - 0.30

WIZYTA MINISTRA SPRAW ZA(- RANICZNYCH AUSTRII
W W RS2AW IE.

iW związku z wizytą urzędową, zlo 
żoną w W arszawie przez y>. Sekretarza 
Stanu d la Spraw  Zagranicznych 
A ustrii dr. Guido SznP/łta. reprodu-  
kujem y zdjęcie, które przedstawia pm

ment z aktu podpisania przez p. min. 
Szm idta i p. min. Becka umowy o 
współpracy kulturalnej polsko - 
austriackiej.
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POWRÓT PANA MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO - RYDZA Z RUMUNII
Na zdjęciu widzimy Pana Marsza} 

k a  Śmigłego - Rydza przechodzącego 
w tow arzystw ie m inistra spraw w °j

skowych gen. Kasprzyckiego przed 
frontem kompanii chorągwianej.

Chcecie osiągnąć tOOVowy sKutek

Młiasztjcie się w „EXPRESIE ZARŁĘBfA”

Dobre oświetlenie 
daje więcej, niż kosztujeI
1 kilowatogodzlna p o z w a l a  nam na 

świecenie
krówką 25 watówą przez 40  godzin

40  „ „ 25 „
50  „ „ 16,6 „
75 „ „ 15,3 „

1 0 0  „  ,, 1 0  „

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

n

H

ł»

W yciąć! Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

NA ŚWIĘTO UMARŁYCH
L a m p i >, św iece , k w ia ty  sztuczne „now ość  dlą S o s n o w c a ” po leca

pUrotia“ Skfed perfumeryjno-kesmetyczny, Sosnowiec, Orla 14

O g ł o s z e n i a w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
dają n ieza w o d n y  s k u t e k .  
Ogłoszenia przyjmuj* administracja

61-497

1 K im  „ZAGŁĘBIE* |
Dzis! Ozy życie kobiety zaczyna się po c / terdziestce? Dziś! 

Ciekawy^? Id* na film

S Z E S N A S T O L A T K A
Film. który przez swój ciekawy, ze smakiem ujęty temat, doborową 

obsadę i tło — ścięci tryum fy na i większego powodzenia. 
Przepjekne widoki Monte Carlo, Paryża i Londynu.

OBSADA
LILI DAGOVER. SABINĘ PE T E R S. GERALDINE KATT 

HANS RICHTER. KARL SCHbNBSCK.
_______  Początek o goj z. 17.30.

Kino-Teatr

„PATRIA”
L. M a rc in k o w s k i  

i S -k a  
w  Sosnov«eu

dawniej kim „»»lac«“

Potężny dram at sum ienia ludzkiego w Jg  słynnej powiegej
FR. G E P P E E

W I N O W A J C A
Winowajca — to samo—oskarżenie się ojca prokuratora 

pr7.ed trybunałem 
Ponadto: ..CYRULIK” WARSZA W SKI W REW II

..PARADA GWIAZD WARSZAWY”
udział biorą:

HANKA ORDONÓWN A, LODA HALAMA STEFCIA  
GÓRSKA. M. RENTGE N- J. ORWID i CHÓR DANA.

im  GROSZ NA SZKOLNICTWO PO L S K IE  Z A  G R A N IC A

SKOBNE OGtOStEMIA
POSADY 1 PRACE

POTRZEBA zdolnych czeladników Kra- 
wicokich. Będzin, K ołłątaja 22. 
SZTYGARA poszukuje kopalnia rudy ze 
laznej. Oferty z podaniem kwaufikacji, 
życiorysem, warujnków i odpisem świa 
deotw przesłać do adm. Expresu pod .,Ru 
tynowany”.
POTRZEBNY czeladnik fryzjerski wy­
kwalifikowany od zaraz. Sosnowiec, Tar
gowa 9 , Rozalia*;  ______
ZAPRZYSIĘŻONY brąchalter rzeczoznasv 
ca przyjm ie posadą. Prowadzi księgi uo- 
rywczo. Telefon 68327.___________________
UCZNIA na praktykę zegarmistrzów 
ska potrzebuję. Zgłaszać się Sosno­
wic*. Warszawska 1. W. Niepoń.

KUPNO I SPRZEDAŻ

P O M N IK I '
i rzeźby artystyczne w dużym wyboyza 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
łanio ..W IKTORIA”, Dąbrowa, ul. KioŁ 
Jadwigi 46, Telefon 68-436. 25-letnia gwa.
-ancja. ; ‘ -__ ___
NIE zapominajcie o umarłych w dniu 
zadusznym. Lampki i świece na groby 
najtaniej w składzie ks. A. Huszno w 
Dąbrowde, ul. Kościuszki 9.

ZG [JBIQNK DOKUMENTY
BREJDAK EDW ARD zgubił książce, se 
YVojskową wydaną przez 17 batalion K. 
O. P.-u._______________
TRETKIEW ICZ JOZEt zK-uiiii Ksiazecz 
kę wojskową, karlą moh. „yduną przez 
PK U. Sosnowiec.
KIEL LEOPOLD zgr.bił ks:ąieczką Ubez 
p:ee.zalni Społecznej wydaną w Sosnowcu

Wydawca: Beiena Moosiortka. — R«d. naczelny: K, Cwlerk, M Druk. ,,blt<7r«s ?*głębia‘' Soenowiec, Teatralni l  a. — Red. odp.: T»d®u*i Up*k|.


